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Szczęśliwego 
Nowego Roku!

Ogień pojawił się na 
niezamieszkanym poddaszu 
starej kamienicy komunalnej 
tuż za mostem przez Odrę. 
Na poddaszu tym były stare 
meble, m.in. wersalka. Zgło-
szenie wpłynęło do komendy 
powiatowej straży pożarnej 7 
minut po godzinie 7.00. Do 
akcji wyjechało 8 zastępów 
strażaków. 

Nie było osób poszko-
dowanych. Lokatorzy samo-
dzielnie opuścili budynek 
jeszcze przed przybyciem 
służb ratunkowych. Okolicz-
ności pojawienia się ognia 
w tym miejscu są niejasne. 
Bada je krapkowicka policja.

- Czynności trwają, po-
wołaliśmy biegłego z zakre-
su pożarnictwa, który ma 

to ocenić – relacjonuje st. 
sierżant Dominik Wilczek z 
komendy powiatowej policji 
w Krapkowicach. 

Nieo�cjalnie mówi się, 
że pod uwagę brane jest za-
prószenie ognia bądź nawet 
jego podłożenie. Pytanie: 
kto to zrobił? Nieo�cjalnie 
wiadomo też, że ze strony 
jednego z lokatorów zostało 
wysunięte konkretne oskar-
żenie. Policjanci muszą je 
zbadać. 

- To nie powinno być 
trudne do ustalenia, w 
budynku jest monitoring, 
nagrania zostały zabezpie-
czone, będzie wiadomo, kto 
poszedł na górę i kiedy – 

mówi prezes spółki ZGKiM 
w Krapkowicach Józef Pio-
sek. – Składałem już zezna-
nie, wiem, że są one zbierane 
też od lokatorów.

Jak podkreśla prezes 
Piosek, dzięki sprawnym i 
profesjonalnym działaniom 
strażaków uszkodzenia 
dachu zostały zminimali-
zowane i lokatorzy mogą w 
sposób bezpieczny mieszkać 
w swoich lokalach. W bu-
dynku są cztery mieszkania. 
Strażacy wycięli część spa-
lonego poszycia oraz część 
krokwi, ale dach został za-
bezpieczony. Gdy warunki 
pogodowe na to pozwolą, 
zostanie naprawiony.

(bes), fot. czytelnik

Zgłoszenie o zdarzeniu 
wpłynęło do służb ratunko-
wych 20 grudnia 25 minut 
przed północą. Jak ustalili 
policjanci, sprawcą był 
49-letni mieszkaniec powia-
tu kluczborskiego kierujący 
oplem, który zmierzał w 
kierunku Krapkowic. Praw-
dopodobnie przysnął, gdyż 
na prostym odcinku drogi 
nagle zjechał na przeciwległy 
pas, zderzając się czołowo z 
nadjeżdżającym peugeotem. 

Podróżowało nim dwoje 
mieszkańców Baborowa: 
68-letni kierujący oraz jego 
65-letnia pasażerka. 

Skutek uderzenia był 
taki, że peugeota obróciło 
prostopadle do osi jezdni i 
uderzył on w barierę energo-
chłonną. Sunął po niej przez 
około 5 metrów, uszkadzając 
ją.

Oba auta zostały poważ-
nie uszkodzone, dowody 

rejestracyjne pojazdów zo-
stały zatrzymane. Ucierpieli 
również wszyscy uczestnicy: 
cała trójka została przetrans-
portowana z obrażeniami do 
szpitala. Kobieta tra�ła pro-
sto na stół operacyjny. 

Kierujący byli trzeźwi. 
Policjanci prowadzą dalsze 
czynności wyjaśniające w 
sprawie wypadku.

(bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Trzy osoby ranne  
w wypadku

W nocy z 20 na 21 grudnia doszło do groźnego wypadku na drodze 
krajowej 45 w miejscowości Żywocice. Dwie osobówki zderzyły się 
tam czołowo. 

podpalenie?
W środę 21 grudnia tuż po godzinie 7.00 doszło do pożaru w budynku 
wielorodzinnym przy ulicy Głowackiego w Krapkowicach. Ogień uda-
ło się szybko opanować, ale prace związane z częściową rozbiórką 
dachu trwały kilka godzin, co sparaliżowało ruch na głównej trasie 
przez miasto. Okoliczności powstania pożaru są podejrzane.

Czy to było 
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Szczere wyrazy współczucia dla 
Pana Mateusza Górskiego

z powodu śmierci 
MATKI 

składają Zarząd i Pracownicy Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Sp. z o.o. 

Kolizja miała miejsce 
przy ulicy Wojska Polskiego 
w Zdzieszowicach. Jak usta-

lili krapkowiccy policjanci, 
19-latek kierujący osobo-
wym fordem jadąc od strony 

Żyrowej, nie zachował nale-
żytej ostrożności i wpadł w 
poślizg. Spowodowało to da-
chowanie i ostatecznie auto 
zatrzymało się na boku w 
polu, po drodze uszkadzając 
dwa znaki drogowe. 

- Mężczyzna zgłaszając 
zdarzenie mówił, że boi 
się opuścić pojazd, gdyż 
stojąc na boku, był bardzo 
niestabilny – relacjonuje st. 
sierżant Dominik Wilczek z 
komendy powiatowej policji 
w Krapkowicach. - Ostatecz-

nie wydostać się pomogli mu 
strażacy. 19-letni mieszka-
niec powiatu brzeskiego zo-
stał przebadany przez zespół 
ratownictwa medycznego, 
ale nie wymagał hospitaliza-
cji. Był trzeźwy.

Mężczyzna nie dostoso-
wał prędkości do warunków 
na drodze. Został ukarany 
mandatem w wysokości 
1100 zł i 10 punktami kar-
nymi. 

(bes), fot. (OSP Żyrowa)

Wpadł w poślizg i dachował
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło 23 grudnia po godzinie 4.00 na drodze pomiędzy Żyro-
wą a Zdzieszowicami. 

Kierowcę musieli uwolnić z pojazdu strażacy.

Do zdarzenia doszło 
o godzinie 9.25. Strażacy 
z OSP Odrowąż wracali 
wozem ratowniczo-ga-
śniczym marki Mercedes 
z akcji gaszenia pożaru 
przy ulicy Głowackiego 
w Krapkowicach. Wraca-
jąc, już się nie śpieszyli. 
Śpieszyło się natomiast 
69-letniemu kierowcy 
busa, który jadąc ulicą 
3 Maja na wysokości 
Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach, podjął 

manewr wyprzedzania go. 
Podjął go niefortunnie, 
bo w tym miejscu jest to 
niedozwolone. Co więcej 
zrobił to tak nieostrożnie, 
że pojazdy zderzyły się lu-
sterkami.

Obaj kierowcy byli 
trzeźwi. Sprawca kolizji 
został ukarany mandatem 
w wysokości 1500 zł i 10 
punktami karnymi.

(bes)

Zahaczył  
o strażaków

W środę 21 grudnia doszło do nietypowej 
kolizji na ulicy 3 Maja w Krapkowicach. 
Samochód marki Renault Trafic wyprze-
dzając wóz strażacki, zahaczył go luster-
kiem.

Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa. 
Przekraczamy granice

Gmina Gogolin wraz z miastem Jabłonków zrealizowały projekt „ ”. 
Realizacja projektu przyczyniła się do poprawy możliwości współpracy transgranicznej, 

zarówno partnerów projektu jak również jednostek organizacyjnych Gminy Gogolin i Masta Jabłonków.  

Nie zawsze możemy się spotkać

Partnerzy projektu Gmina Gogolin i Miasto Jabłonków

Incydent miał miejsce w 
czwartek 22 grudnia po godz. 
16.00. Sople lodu wraz ze 
śniegiem spadły na drewnia-
ny daszek znajdujący się nad 
wejściem do budynku. Kil-
kadziesiąt centymetrów dalej 
znajdował się mężczyzna, któ-
ry akurat przechodził obok.

Na miejsce wezwano 
zastęp JRG Krapkowice. 
Strażacy usunęli uszkodzony 
daszek i zabezpieczyli wej-
ście. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

(mim)

O krok  
od tragedii

Na ulicy Opolskiej doszło do osunięcia się z dachu 
budynku wielorodzinnego nawisu lodu i połaci 
śniegu. Spadający sopel mógł zabić przechodnia.

Tylko na grupie facebo-
okowej „Gdzie suszą w Wal-
cach” w ciągu paru godzin aż 
14 osób napisało, że zaliczy-
ło „wpadkę” do dziury. Seria 
miała miejsce 21 grudnia po 
zmroku. Kilku kierowców 
dało zdjęcia przedziurawio-
nych opon i pogiętych kół. 
Jeden z nich napisał, że był 
zgłosić kolizję na komendzie 
policji i dowiedział się, że 
jest już „jedenasty”. Potem 
były kolejne osoby. Niektó-
rzy nie byli jednak na policji, 
tylko zdjęcia szkód i dziury 
wysyłali bezpośrednio do 
Zarządu Dróg Wojewódz-
kich. 

„No było wesoło, jak ja 
wczoraj tra�łem, to zaraz po 
mnie było 5 kolejnych sa-
mochodów” – napisał jeden 
z członków grupy.

„Dołączam do grona 
osób, które uszkodziły prawe 
przednie koło w Krapkowi-

cach na ulicy Prudnickiej, na 
wysokości sklepu rowerowe-
go. Jeśli będziecie tam tędy 
przejeżdżać- UWAŻAJCIE!” 
– pisze drugi…

 „Drogę by mogli w 
końcu zrobić k…to  głów-
na droga, wjazd do miasta 
powiatowego, a dziury jak 
Berlin w drodze do Prudni-
ka” – komentuje inny. 

„Razem ze śniegiem 
stopniał asfalt” – żartuje 
kolejny.

Dyskusja dotyczyła też 
koniecznego zabezpieczenia 
tego miejsca.

„11 zgłoszeń i nic ? Cho-
ciażby śmieszny pachołek 
ostrzegawczy mogliby dać, 
już nie mówię o klejeniu 
asfaltu.”

„Podobno postawili pa-
chołek, ale dwie osoby w prze-
ciągu 30 minut przejechały po 
nim, więc go schowali …”

Jak sprawdziliśmy, krap-
kowicka policja faktycznie 
odebrała kilkanaście takich 
zgłoszeń. Po jednym z pierw-
szych mundurowi interwe-
niowali w Zarządzie Dróg 
Wojewódzkich w Opolu i 
to oni oznaczyli ubytek pa-
chołkiem. Drogowcy jednak 
postarali się i szybko podjęli 
działania. Kiedy 22 grudnia 
wczesnym rankiem zgłosi-
liśmy sprawę do dyrektora 
ZDW, okazało się że dziura 
już w nocy została załatana 
masą asfaltową. Przy okazji 
zgłosiliśmy też inną - tuż za 
mostem w Krapkowicach (w 
tej sprawie też odebraliśmy 
interwencję od czytelnika) i 
ta „pułapka” też zniknęła.

Ostatnia huśtawka pogo-
dowa dała się jednak we zna-
ki wielu drogom, drogowcy 
jeszcze mają wiele do zrobie-
nia w innych miejscach… 

(bes), fot. czytelnik

Akcja „dziura” w Krapkowicach
Duży, głęboki i zdradziecki - tak można określić ubytek, jaki nagle pojawił się na ulicy Pru-
dnickiej w Krapkowicach przy sklepie rowerowym. Nie spodziewali się go przejeżdżający 
kierowcy i jeden po drugim wpadali w tę pułapkę. Wiele opon i kół „poległo”. 

Opony po wjeździe w dziurę nie nadawały się do 

wulkanizacji.
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Mężczyzna który pofa-
tygował się w tej sprawie do 
naszej redakcji to obywatel 
Niemiec, który przyjechał 
na święta do rodziny. Nie 
miał rozeznania w tutejszych 
cenach, zresztą nie wiedział, 
co kupuje, z jego relacji wy-
nika, że stoisko oferujące 
wyroby mięsne i wędliniar-
skie nie miało wystawionych 
cen – choć zgodnie z polskim 
prawem jest taki obowiązek. 
Karze za to Państwowa In-
spekcja Handlowa – ale tej 
nie było na miejscu… Jak 
sam mówi, dał się ponieść 
świątecznej atmosferze jar-
marku i kupił dużo. W su-
mie, jak wynika z paragonu, 
ponad 7 kilogramów różnych 
artykułów, dopiero kiedy po 
powrocie do domu spojrzał 
na rachunek, dowiedział się 
jednak, że kilogram kabano-
sów kosztował 200 zł, podob-
nie jak kiełbasa z dzika. 200 
zł za kilogram kosztował też 
boczek! Szynka była za 76 
zł za kilogram, a schab – za 
90! Niektóre rzeczy, jak np. 
kiełbasa z dzika czy kiełbaski 

domowe, pojawiają się na pa-
ragonie dwukrotnie…

- Kiedy ten sprzedawca 
podał cenę za całość, zdzi-
wiłem się, że tak dużo, ale 
skoro napakowali mi całą 
torbę zakupów, głupio mi 
było powiedzieć, że rezygnuję, 
za mną była już kolejka – re-
lacjonuje mężczyzna (dane 
zastrzeżone). - A potem, jak 
pokazałem rachunek rodzinie, 
dowiedziałem się, że to ceny o 
300 procent wyższe od tych ze 
sklepów! Nie wiem jak waga, 
czy się zgadza, czy nie, bo tego 
już nie sprawdzałem… I tak, 
wiem, że dałem się naciągnąć 
w biały dzień. Pytałem, skąd 
jest ta �rma, powiedzieli, 
że z Częstochowy – ale na 
paragonie widnieje nazwa 
�rmy z Tychów. Próbowałem 
szukać jakiegoś namiaru na to 
przedsiębiorstwo, żeby złożyć 
skargę, ale w Krajowym Re-
jestrze Sądowym taka �rma 
z Tychów zajmuje się napra-
wą AGD – zgadza się ulica i 
numer lokalu! Nie znalazłem 
za to numeru telefonu. Nic 

już nie zrobię z tym fantem, 
jarmark się skończył, ale my-
ślę, że organizator imprezy 
powinien kontrolować �rmy, 
które się na niej wystawiają, 
nie wiem, czy tylko mnie tak 
potraktowano, bo jestem oby-
watelem Niemiec, czy innych 
ludzi też, ale za rok pewnie 
znów będzie jarmark, więc 
chciałem ostrzec innych przed 
nieostrożnymi zakupami. W 
mojej ocenie gmina powinna 
sprawdzać, kto tam i za ile 
sprzedaje, czy są ceny...

Z prośbą o komentarz 
w tej sprawie zwróciliśmy 
się zatem do Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach. 
Otrzymaliśmy następującą 
odpowiedź:

„Gmina Krapkowice jako 
organizator Jarmarku Bożo-
narodzeniowego udostępnia 
tylko miejsce dla handlują-
cych. Nie ma żadnych moż-
liwości prawnych, by wpły-
wać na ceny ustalane przez 
handlowców. Trudno odnieść 
się do wartości zakupów 
zrealizowanych przez owego 
Pana, jeżeli cena za produkty 
wydawała się za wysoka, mógł 
niezwłocznie zwrócić się do 
przedsiębiorcy, który wystawił 
paragon. Dane widnieją na 
każdym paragonie �skalnym. 
W naszej ocenie skargę po-
winien skierować właśnie do 
niego lub do Rzecznika Kon-
sumentów. Sprzedawca, który 
sprzedał wędliny, wystawiał 
swoje produkty w Krapkowi-
cach już wielokrotnie i nigdy 
nie było żadnych skarg czy 
uwag. Mało tego z naszych 
obserwacji stoisko cieszyło 
się za każdym razem bardzo 
dużym zainteresowaniem, a 
wystawca ze względu na duże 
oczekiwania kupujących w 
trakcie Jarmarku często dowo-

ził swoje wyroby”.

(bes)

9 stówek za 
kiełbasy i mięso
Do redakcji „Tygodnika Krapkowickiego” zgłosił się z interwencją czy-
telnik, który nierozważnie zrobił zakupy na jarmarku świątecznym 
w Krapkowicach. Przyniósł pokazać nam paragon – za nieco ponad 
7 kilogramów różnych „tradycyjnych” specjałów zapłacił dokładnie 
894 złotych i 89 groszy. Na straganie - jak mówi - nie było cen…

Paragon może szokować.

eprasa.pl 2d5fdb3371

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 52 (1285) 27 grudnia 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

1.01 Nowy Rok / 6.01 Trzech Króli / 9.04 Wielkanoc / 10.04 Poniedziałek Wielkanocny/ 1.05 Międzynarodwe Święto PRacy / 3.05 Święto Konstytucji 3 Maja / 

28.05 Zesłanie Ducha Świętego/ 8.06 Boże Ciało / 15.08 Święto Wojska Polskiego, Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny / 1.11 Wszystkich Świętych /

11.11 Narodowe Święto Niepodległości / 24.12 Wigilia Bożego Narodzenia / 25.12 Boże Narodzenie (pierwszy dzień) / 26.12 Boże Narodzenie (drugi dzień) / 31.12 Sylwester

WAŻNE TELEFONY

997

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach
tel. 47 862 65 03

999

Komenda Powiatowa Państwowej
Straży Pożarnej w Krapkowicach
tel. 47 861 67 02

POGOTOWIE 998

Krapkowickie Centrum 
Zdrowia - Szpital 
tel. 77 446 72 28

Powiatowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna
w Krapkowicach
tel. 22 250 01 15

ul. Kilińskiego 1
47-303 Krapkowice

tel. 77 40 74 300

BEZPIECZNEGO ROKU W SERCU OPOLSZCZYZNY!

Kolejnym ważnym za-
daniem będzie Budowa 
Centrum Opiekuńczo-Miesz-
kalnego przy krapkowickim 
DPS Anna. Dzięki środkom 
pozyskanym z Funduszu Spra-
wiedliwości w kwocie 3,1 mln 
złotych przy dotychczasowym 
obiekcie powstanie nowy, w 
którym opiekę całodobową 
i dzienną znajdą niepełno-
sprawni z naszego powiatu. W 
2023 roku z nowego boiska 
cieszyć będą się uczniowie Ze-
społu Szkół im. Jana Kilińskie-
go. Prace już się rozpoczęły, 
a za kilka miesięcy młodzież 
będzie mogła korzystać z wy-

czekiwanego nowoczesnego 
miejsca do uprawiania gier 
zespołowych i lekkiej atletyki. 
Środki �nansowe zaplanowa-
no też na zadania związane z 
infrastrukturą drogową. Na 
terenie gminy Walce plano-
wana jest budowa chodnika 
w miejscowości Ćwiercie, w 
gminie Strzeleczki przebudo-
wa drogi powiatowej na odcin-
ku Wawrzyńcowice-Kujawy, a 
w Zdzieszowicach przebudowa 
drogi powiatowej - ulicy So-
lownia wraz z budową miejsc 
postojowych, oświetleniem i 
zagospodarowaniem terenu 
przy promie. Oprócz tego już 

na początku roku mieszkańcy 
będą mogli starać się o tzw. 
bon ekologiczny na wymianę 
starych pieców, a nowością 
będzie 4000 zł dopłaty do 
pompy ciepła z fotowoltaiką. 
Z ponad 560 tysięcy złotych w 
2023 roku będą mogły skorzy-
stać organizacje pozarządowe. 
Nadchodzące 12 miesięcy w 
powiecie krapkowickim zapo-
wiada się więc jako czas pełen 
ważnych zadań i oby - w myśl 
składanych sobie w tym czasie 
życzeń - nic nie stanęło na 
przeszkodzie w ich realizacji. 

(was)

- To był trudny rok, rok 
pełen wyzwań. Szczególnie, 
gdy 24 lutego świat obiegła 
informacja o inwazji wojsk 
rosyjskich na Ukrainę. Z 
drugiej strony jako powiat 
krapkowicki pozyskaliśmy 
rekordową kwotę środków 
zewnętrznych, dzięki czemu 
będziemy mogli zrealizować 

kluczowe z zakresu bezpie-
czeństwa i opieki zadania 
- mówi starosta krapkowicki 
Maciej Sonik.

- Przy tej okazji chcemy 
podziękować naszym pra-
cownikom za zaangażowa-
nie, gotowość do działania, 
wyrozumiałość do wielu 
sytuacji, z którymi wspólnie 

musimy się mierzyć, a które 
wymagają szybkiego reago-
wania i rozsądnych decyzji. 
Dziękujemy również tym, 
którzy w mijającym roku 
odeszli na emeryturę - pod-
kreśla wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

(was)

Jaki będzie 2023?
Co czeka samorząd w sercu Opolszczyzny w kolejnych 12 miesiącach? 
Powiat krapkowicki planuje szereg inwestycji, w tym tę największą pole-
gającą na rozbudowie szpitala. Prace powinny ruszyć w pierwszym kwar-
tale, a koszt tego etapu szacuje się na 40 mln złotych. 

Koniec roku
Ostatnie dni roku to zwykle czas podsumowań i oceny minionych 12 miesięcy. 
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W części artystycznej 
uczestnicy wysłuchali ko-
lęd w wykonaniu uczennic 
Szkoły Podstawowej w Strze-
leczkach pod kierownic-
twem Agnieszki Koliskiej. 
Następnie wszyscy złożyli 
sobie świąteczne życzenia 
i tradycyjnie podzielili się   
opłatkiem. W sali obecni 
byli również proboszcz pa-

ra�i w Strzeleczkach ks. Jan 
Buhl i wójt gminy Marek 
Pietruszka.

Przy okazji warto wspo-
mnieć, że prezes koła Karol 
Spałek w tym roku obchodzi 
jubileusz 15-lecia zarządza-
nia organizacją.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Były życzenia i wspólne rozmowy
We wtorek 13 grudnia miało miejsce trady-
cyjne spotkanie opłatkowe koła emerytów i 
rencistów działającego przy parafii św. Mar-
cina w Strzeleczkach. Wydarzenie odbyło 
się w sali Gminnego Ośrodka Kultury.

Wójt złożył życzenia zaproszonym gościom.

Takiego białego szaleństwa dzieci z Dziedzic dawno nie 
widziały. Udział w kuligu wzięło ponad 20 osób. Zabawa 
zakończyła się poczęstunkiem. Wszyscy mogli upiec sobie 

kiełbaski na ognisku. Z kolei dorośli mogli się rozgrzać glüh-
weinem.

(mim),  
fot. Antoni Rogosz

Po śniegu jak pierwej
W sobotę 17 grudnia w Dziedzicach odbył się kulig ulicami wioski. Wydarzenie zorganizował 
sołtys Antoni Rogosz.

Dzieci bawiły się świetnie.

Przyszłoroczny budżet 
gminy Strzeleczki jest 
ambitny. Łączne dochody 
wyniosą ponad 42 mln 
zł, a wydatki – ponad 50 
mln zł. Ponadto planuje 
się przeprowadzenie wie-
lu ważnych inwestycji o 
łącznej wartości 16 mln 
zł. Będą to m.in. takie za-
dania jak: rozbudowa sieci 
kanalizacyjnej - budowa 
nowych przyłączy na te-
renie gminy (o wartości 
prawie 4,5 mln zł), budo-
wa kanalizacji sanitarnej 
wraz z rozbudową sieci 
wodociągowej w Ścigowie 
(5 mln zł, z czego ponad 
3,3 mln zł to dofinan-
sowanie), termomoder-
nizacja budynku Szkoły 
Podstawowej w Strzelecz-
kach (ponad 4,6 mln zł, z 
czego prawie 2 mln zł to 
dofinansowanie), budowa 
stacji uzdatniania wody w 
Dziedzicach (7 mln zł, z 
czego 5 mln zł to dofinan-
sowanie).

Uchwałę budżetową 
radni przegłosowali jed-
nogłośnie, przy nieobec-
ności Małgorzaty Nocoń 
i Patryka Tannenbauma. 
Następnie przewodniczą-
cy rady Włodzimierz Wol-
ny pogratulował wójtowi 
Markowi Pietruszce i in-
nym pracownikom urzędu 
za opracowanie projektu 

uchwały. Głos zabrał rów-
nież włodarz gminy. 

- Dziękuję wszystkim 
moim współpracowni-
kom, sekretarzowi, skarb-
nik gminy, pracownikom 
wydziału finansowego i 
kierownikom poszcze-
gólnych referatów i pra-
cownikom urzędu, bo to 
oni tworzyli ten budżet 

oddolnie – mówił Marek 
Pietruszka. - To bardzo 
ambitny budżet na trudne 
czasy (..). Chciałem po-
dziękować także radnym 
za przyjęcie tego budżetu. 
(…) Cieszę się, że zagło-
sowaliście za przyjęciem 
projektu. 

Rajcowie przyjęli też 
projekt uchwały w spra-

Przeprowadzili historyczne głosowanie
W środę 21 grudnia odbyła się ostatnia w tym roku sesja Rady Gminy Strzeleczki. Podczas posiedzenia uchwalono budżet gminy na 2023 rok. 
Radni wyrazili też zgodę na przeprowadzenie konsultacji społecznych w sprawie nadania Strzeleczkom praw miejskich.

wie udzielenia w 2023 
roku dotacji celowej gmi-
nie Krapkowice i gminie 
Prószków na dofinanso-
wanie opieki nad dziećmi 
w wieku do lat 3 zamiesz-
kałych na terenie gminy 
Strzeleczki. Wyniesie ona 
500 zł miesięcznie na każ-
de dziecko.

Kolejna ważna prze-
głosowana uchwała do-
tyczyła przeprowadzenia 
konsultacji społecznych 
z mieszkańcami gminy 
w sprawie nadania statu-
su miasta miejscowości 
Strzeleczki. Temat omówił 
wójt.

- Konsultacje będą 
przeprowadzone w całej 
gminie po to, żeby gmina 
Strzeleczki przekształciła 
się z gminy wiejskiej w 
gminę miejsko-wiejską – 
mówił.

Marek Pietruszka 
wspomniał też, że zmiana 
statutu gminy nie spo-
woduje też wzrostu po-
datków, bo te ustalane są 
przez radnych. Zapewnił 
również, że zmianie nie 
ulegną wynagrodzenia dla 
wójta (lub przyszłego bur-
mistrza) i radnych, a tak-
że nie wzrośnie również 
zatrudnienie w urzędzie 
gminy. 

- Nie będziemy już 
gminą wiejską, więc to 
inwestycja na przyszłość 
– mówił wójt. – W latach 
2020-2022 pozyskaliśmy 
ponad 21 milionów zło-
tych. W momencie gdy 
staniemy się gminą miej-
sko-wiejską, będziemy 
mogli pozyskać jeszcze 
większe fundusze. Z tego 
płyną same korzyści, nie 
ma żadnych strat.

Wójt tłumaczył także 
na forum rady, na czym 
będzie polegać procedu-
ra związana z nadaniem 
Strzeleczkom praw miej-
skich. Wspomniał, że jest 
to proces skomplikowany. 
Będzie on jednak wspie-
rany przez posła ziemi 
opolskiej i wiceministra 
obrony narodowej Marci-
na Ociepę. Szerzej o tym 
pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu „TK”.

Uchwałę w sprawie 
przeprowadzenia konsul-
tacji społecznych przyjęto 
jednogłośnie. 

- Cieszę się, że choć 
czasami dzielą nas różni-
ce światopoglądowe, to 
przyjęliście ten projekt 
uchwały jednogłośnie – 
mówił Marek Pietruszka. 
- Gmina to nasze dobro 
wspólne. Uwierzcie mi, te 
prawa miejskie dają nam 
sporo korzyści. W tym 
momencie dokonaliście 
historycznego głosowania. 
Dziękuję bardzo.

Podczas sesji porusza-
no też inne kwestie. M.in. 
wrócił temat budowy 
wirtualnej strzelnicy na 
terenie gminy. Począt-
kowo plany zakładały, że 
powstanie ona w Dzie-
dzicach. Jak się jednak 
okazało, lokum nie speł-
nia wszystkich wymagań 
technicznych. W związ-
ku z powyższym obiekt 
docelowo powstanie w 
Strzeleczkach, ze względu 
na centralne ulokowanie 
wioski. Wójt Marek Pie-
truszka zapewnił też, że 
wirtualna Strzelnica nie 
będzie generować dodat-
kowych kosztów, oprócz 
tych związanych z rachun-
kami za prąd.

Michał Mandola

Uchwała w sprawie przeprowadzenia konsultacji społecznych z mieszkańcami 

gminy Strzeleczki w sprawie nadania statusu miasta Strzeleczkom uzyskała jed-

nogłośne poparcie radnych.
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Biuro zawodów zlokali-
zowane było przy ul. Wol-
ności w Zdzieszowicach, a 
tor na placu 1 Maja. Na spe-
cjalnie przygotowanej trasie 
dzieci, młodzież i dorośli 
mogli spróbować swoich sił, 
startując w zawodach indy-
widualnie. Organizatorzy 
przygotowali dla uczestni-
ków rowery. Każdy kolarz 
musiał poruszać się po trasie 
w sztywnym kasku. 

Najmłodszym rowerzystą 
była Weronika Chudzicka z 
Publicznego Przedszkola nr 

2 w Zdzieszowicach, a naj-
starszym Wiesław Banasik 
(mieszkaniec Zdzieszowic). 
Trasę najszybciej pokonał 
Rafał Orian (reprezentujący 
barwy LUKS „Rospondek”) 
w zaledwie 38 sekund.

Każdy uczestnik otrzy-
mał na mecie medal, certy-
�kat uczestnictwa i upomi-
nek. Przedsięwzięcie zostało 
do�nansowane ze środków 
powiatu krapkowickiego.

(mim),  
fot. LUKS „Rospondek”

Rowerowe zmagania w 
grudniu

W połowie grudnia odbyła się impreza sportowa pn. „Kolarski tor 
przeszkód w sercu Opolszczyzny”. Organizatorem widowiska był 
LUKS „Rospondek”.

Trasa nie należała do 

łatwych.

zawsze zjawili się licznie: 
z życzeniami, z kolędą 
na ustach i z pięknie 
własnoręcznie wykonaną 
kartką świąteczną. Dzię-
kujemy!

(bes), fot.(dl)

Mieliśmy miłych gości.

Z życzeniami i z kolędą
W środę 21 grudnia mieliśmy w redakcji wizytę miłych gości. Odwie-
dziła nas delegacja uczniów i nauczycieli z Zespołu Szkół Specjal-
nych im. Juliana Tuwima w Krapkowicach. 

Rozśpiewana ekipa z 
„Tuwima” to nasi corocz-
ni goście przed świętami 
Bożego Narodzenia. Jak 

Oto treść apelu:

„W wielkim skrócie! Utrzy-
manie �nansowe klubu, w 
którym trenuje ok. 120 pod-
opiecznych, stało się bardzo du-
żym wyzwaniem. Comiesięczne 
koszty stałe plus opłaty zwią-
zane z rozgrywkami są niestety 
zdecydowanie nierówne z dota-
cjami i naszymi przychodami. 
Rezygnacja z niektórych grup (a 
takie otrzymaliśmy wskazówki) 
nie wchodzi absolutnie w grę. 
Po pierwsze tylko dzięki odpo-
wiednio funkcjonującej pirami-
dzie naboru, selekcji i szkolenia 
jesteśmy w stanie budować 
dobrze działający klub. Po dru-
gie od początku istnienia w 
2009 roku zdecydowaliśmy, że 
naszym fundamentem i głów-
nym celem statutowym będzie 
popularyzacja piłki siatkowej 
w powiecie oraz aktywizacja 
jak największej grupy osób do 
stałego uprawiania sportu. 

Jako zarząd robiliśmy co w 
naszej mocy, aby pozyskać od-
powiednie środki budżetowe, 
dotacje ze wszystkich możli-
wych konkursów czy datków 
sponsorskich. 

Od wielu lat otrzymujemy 
też dotacje z powiatu krapko-
wickiego i gminy Krapkowice 
oraz Urzędu Marszałkowskie-
go w Opolu i tak wspólnymi 
siłami udawało się jakoś ten 
budżet domykać. Aktualnie 
in�acja, ciągle rosnące koszty, 
szczególnie przy tak dużej ilo-
ści osób (120 trenujących w 7 
zespołach) spowodowała, że od 
początku roku wiedzieliśmy, że 
tym razem naprawdę może się 
to już nie udać. Niestety tak 
było od wielu lat (a szukając 
wsparcia i większych dotacji, 
słyszeliśmy tylko „udawało 
Wam się przez tyle lat, to dalej 
też sobie jakoś poradzicie”). I tu 
zawsze na koniec ratowali nas 
właśnie sponsorzy wspierający 
klub.

Tym razem jesteśmy wła-
śnie nad przepaścią, a infor-
macje jakie otrzymujemy są 
jednoznaczne! Zorganizujcie 
potrzebne pieniądze do pokry-
cia wszystkich zobowiązań albo 
niestety trzeba ogłosić upadłość 
klubu! Przykro nam tylko, że 
wprost muszą się dowiedzieć 
o tym nasi podopieczni, ale 

mamy nadzieję, że wspólnymi 
siłami rozwiążemy ten problem 
i będziemy mogli dalej grać, 
uprawiać sport, który daje nam 
tak wiele frajdy i satysfakcji. 

Naszym hasłem klubowym 
jest „Drużyna jak rodzina”, a 
dzisiaj, po 13 latach aktywno-
ści, rozgrywamy jeden z naj-
ważniejszych meczy - mecz o 
utrzymanie klubu i zwracamy 
się z prośbą o wsparcie i pomoc.

Jeśli możesz, to wesprzyj 
naszą zbiórkę! Jeśli nie, to pro-
simy o jej udostępnienie, aby 
dotarła do jak największej ilości 
osób! W imieniu całego klubu 
dziękujemy za każde wsparcie! 
PV VOLLEY KRAPKOWI-
CE!”. 

Krapkowicką drużynę 
siatkarską można wesprzeć, 
dokonując dowolnej wpłaty na 
portalu zrzutka.pl bądź bezpo-
średnio kontaktując się z zarzą-
dem klubu. Szczegóły można 
znaleźć również na pro�lu 
zespołu na portalu społeczno-

ściowym Facebook.

(dl), fot. PV Volley 
Krapkowice

Ciężkie chwile  
PV Volley Krapkowice

Jedyny działający w Krapkowicach klub siatkarski PV Volley potrzebuje 
pomocy. Finanse, które otrzymuje na roczną działalność, nie są w stanie 
pokryć wszystkich kosztów funkcjonowania drużyn. Dlatego działacze oraz 
zawodnicy klubu zwrócili się z apelem do lokalnej społeczności o pomoc. 

PV Volley Krapkowice grozi upadłość. Utrzymanie �nansowe klubu, w którym tre-

nuje ok. 120 podopiecznych, stało się bardzo dużym wyzwaniem.
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Słuchacze Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku mieli swoje 
spotkanie wigilijne w sali 
Gminnego Centrum Kul-
tury 14 grudnia. Wzięło w 
nim udział 90 osób. Było 11 
zaproszonych gości, na czele 
z burmistrzem Joachimem 
Wojtalą, proboszczami lo-
kalnych para�i Aleksandrem 
Sydorem i Stanisławem 
Kołodziejem, byli też dy-
rektor GCK Iwona Cimek, 
dyrektor gminnej biblioteki 
Ewa Wiora i przewodni-

czący rady seniorów Jan 
Nadbrzeżny. Na świątecznie 
udekorowanych stołach 
znalazły się wigilijne potra-
wy takie jak barszcz z usz-
kami, ryba z ziemniakami 
i surówką, a także piernik i 
inne słodkości. Była wspólna 
modlitwa i wiele życzeń, ale 
ze względów sanitarnych 
zrezygnowano z łamania się 
opłatkiem. Nie zabrakło też 
programu artystycznego: 
koncert dała Wędrująca Ka-
pela pod dyrekcją Elżbiety 

Klimas, której członkowie 
też są seniorami, a ich motto 
brzmi: „gramy, póki żyje-
my!”. Studenci UTW kolę-
dowali razem z muzykami.

- To był dla nas mile 
wspólnie spędzony czas, mo-
gliśmy się razem spotkać w 
tak dużym gronie, porozma-
wiać, pośpiewać – wymienia 
prezes UTW Gogolin Jo-
lanta Matuszek. – Z dużym 
zainteresowaniem wysłucha-
liśmy też burmistrza, który 
opowiadał o zamierzeniach 

na przyszły rok i planach ob-
chodów 800-lecia Gogolina.

Gogoliński klub senio-
ra działający przy Polskim 
Związku Emerytów i Renci-
stów świętował 16 grudnia. 
Spotkanie opłatkowe odbyło 
się też w sali GCK, wzięło w 
nim udział aż 140 osób. 

- Były to głównie oso-
by z wiosek, które zostały 
dowiezione autobusem, za 
rok będzie spotkanie dla 
mieszkańców Gogolina, jest 
nas zbyt wiele, by pomieścić 

wszystkich naraz – wyjaśnia 
prowadząca klub seniora 
Marta Wiora. – Dla wszyst-
kich seniorów w gminie 
przygotowaliśmy za to upo-
minki świąteczne ze słody-
czami i kawą. Rozwieźliśmy 
do domów 300 paczek. 

W spotkaniu wigilijnym 
seniorów też udział wzięli 
goście, przybyli proboszczo-
wie obu para�i w Gogolinie, 
wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert i przewodniczący 
gogolińskiej rady miejskiej i 

dyrektorzy jednostek gmin-
nych. Wydarzenie miało nie 
tylko świąteczne menu, ale 
również wyjątkową oprawę 
artystyczną: przedstawienie 
przygotowały dzieci z Pu-
blicznego Przedszkola nr 3.

- Najważniejsza była 
integracja, po trzech latach 
przerwy wreszcie mogliśmy 
się spotkać w tak dużym 
gronie – podkreśla Marta 
Wiora.

(bes), fot. gmina 
Gogolin

W spotkaniu opłatkowym klubu seniora udział wzięło 140 osób.

Wigilijny czas dla seniorów
Uniwersytet Trzeciego Wieku oraz emeryci i renciści z gogolińskiego klubu seniora spotkali się na imprezach opłatkowych. Zdążyli zatęsknić za 
tego typu wydarzeniami, bo z powodu pandemii w ciągu ostatnich dwóch lat ich nie było…

Gości na wigilii UTW przywitała prezes Jolanta Matuszek. 

Legendarny święty 
przybył kolejny rok z rzędu 
prosto z zaprzyjaźnionej 
para�i w niemieckim Win-
zer na Bawarii. Pomagali 
mu hojnie tamtejsi para�a-
nie, a akcję koordynował i 
nadzorował znany z wielu 
akcji dobroczynnych po-
chodzący z pobliskiej Mal-
ni ksiądz Richard Simon. 
Spotkanie z Mikołajem 

odzianym w strój biskupi 
i z biskupim pastorałem w 
ręku odbyło się w kościele 
po mszy. Każde dziecko 
otrzymało wielką paczkę z 
upominkami. 

- Mikołaj trochę się 
spóźnił, bo czekał na śnieg 
– żartuje sołtys Patryk 
Blania. - W dotarciu do 
nas pomogła mu �rma z 

Obrowca, za co dziękuje-
my. 

W Obrowcu nie zapo-
mniano także o seniorach: 
oni też otrzymali świątecz-
ne upominki, które przygo-
towali wspólnie koło DFK 
Obrowiec i �rma Beno.

(bes), fot. sołectwo 
Obrowiec

Prezenty przyjechały  
z Niemiec

Mikołaj dotarł w tym roku do Obrowca wprawdzie spóźniony, ale za 
to z wielkim transportem podarków. 

Każde dziecko otrzymało wielką paczkę.

Jeszcze troszkę 
cierpliwości

To już końcówka prac. 

Prace na ulicy Krapkowic-
kiej rozpoczęły się w połowie 
października. Przypomnijmy, 
jest to kolejny etap moderniza-
cji trasy wojewódzkiej nr 409 
przebiegającej przez miasto. 
Zakres prac obejmuje prze-
budowę odcinka od ronda do 
hali sportowej oraz od ośrodka 
zdrowia do kościoła: wymia-
nę chodników, konstrukcji i 
warstw bitumicznych jezdni, 
uzupełnienie brakujących kra-
wężników oraz nawierzchni 
rozebranych rok wcześniej 
wjazdów i chodników.

Zwłaszcza prace przy wjeź-
dzie do Gogolina okazały się 
bardzo uciążliwe. Światła, ol-
brzymie korki, zamieszanie na 
drodze, a nawet stłuczki… Kie-
rowcy mają już tego serdecznie 
dość. Bywało niejednokrotnie, 
że zakorkowane było nawet 
całe rondo! Co więcej wśród 
mieszkańców pojawiły się 
obawy, że prace prowadzone, 
gdy leżał śnieg, potem były 
roztopy i woda stała na drodze, 
a w nocy temperatura spadała 
nawet do kilkunastu stopni 
poniżej zera, mogą okazać się 

mało trwałe. O komentarz w 
sprawie przebudowy zwrócili-
śmy się do ZDW w Opolu:

- Obecnie zakończone są 
prace bitumiczne na jezdni, 
ale w związku z pracami na 
poboczu normalny ruch byłby 
wysoce niebezpieczny dla pra-
cowników. Dlatego podczas 
pracy włączana jest sygnalizacja 
świetlna – a po zakończeniu 
prac ruch odbywa się nor-
malnie całą szerokością drogi 
– wyjaśnia Arkadiusz Branicki, 
rzecznik ZDW. - Na termin 
zakończenia prac wpływ miała 
nie tylko pogoda, ale także 
zmiana zakresu prac, która 
wynikła już w trakcie. Prace 
prowadzone są wciąż pod 
nadzorem naszych inżynierów, 
zimowe temperatury nie po-
winny mieć wpływu na jakość 
nawierzchni, a dodatkowo ich 
jakość zostanie sprawdzona 
po wykonaniu. Uzgodnienia z 
wykonawcą są takie, że zakoń-
czy on prace do końca roku 
2022. 

(bes) 

Przebudowa drogi wjazdowej do Gogolina od strony ronda dała się 
już mocno we znaki kierowcom. Zapytaliśmy w dyrekcji Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Opolu, do kiedy ona potrwa. Zgodnie z planem 
ma to nastąpić do końca roku. 
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Igor Szywalski
z Żywocic

ur. 19 XII 2022 r.
syn Moniki i Marka

3085 g, 56 cm

Hanna Biela
ze Zdzieszowic
ur. 21 XII 2022 r.

córka Justyny i Adriana
3690 g, 56 cm

Filip Szywalski
z Żywocic

ur. 19 XII 2022 r.
syn Moniki i Marka

2465 g, 50 cm

Zwycięzca przybył po swoje 
pierwsze w życiu nagrody w to-
warzystwie rodziców. Zasłużo-
ne gratulacje i upominki zostały 
wręczone przez wójta gminy 
Strzeleczki Marka Pietruszkę 
oraz kierownika działu marke-
tingu grupy mediowej „Tygo-
dnik” Dawida Laskowskiego. 

Oliwier z dużym zacieka-
wieniem i uśmiechem zareago-
wał na upominki przygotowa-
ne przez partnerów naszej akcji: 
starostę powiatu krapkowickie-

go Macieja Sonika, wójta Strze-
leczek Marka Pietruszkę, pre-
zesa Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia Marcina Misiewicza, 
doradcę chustowego ClauWi 
Magdalenę Majak, studio fo-
togra�czne Moonlight Michała 
Wichra, restaurację Zamkowy 
Młyn z Krapkowic, pracownię 
Drakaart z Miedzianej, gabinet 
�zjoterapii & SPA Fizjomania 
2.0 z Krapkowic oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krapko-
wickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratuluje-
my państwu Barom i życzymy 
Oliwierowi oraz jego rodzinie 
dużo zdrowia, uśmiechu i 
wielu wspaniałych, wspólnych 
chwil każdego dnia.

- Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat organizowane jest 
przez redakcję „Tygodnika 
Krapkowickiego” i cieszy się 
dużym zainteresowaniem ze 
strony rodziców oraz rodzin 
nowo narodzonych dzieci. 
Noworodki można zgłaszać do 
plebiscytu, przesyłając zdjęcie 
wraz z danymi bobasa (imię 
i nazwisko, data urodzenia, 
waga, wzrost, imiona rodziców 
oraz miejscowość) na adres 
e-mail: marketing@tygodnik-
-krapkowicki.info. Dodatko-
wo przesłane zdjęcie wraz z 
danymi dzidziusia ukaże się 
także w naszej gazecie- - mówi 
Dawid Laskowski

Wspólnie powitajmy nasze 
maluchy na łamach „Tygodni-
ka Krapkowickiego”. 

(nika)

Oliwier odebrał nagrody
We wtorkowe przedpołudnie 20 grudnia w gościnnych progach Urzę-
du Gminy w Strzeleczkach, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś 
Miesiąca Tygodnika Krapkowickiego”, odbyło się uroczyste wręcze-
nie nagród laureatowi kolejnej edycji projektu, trzymiesięcznemu 
Oliwierowi Barowi z Racławiczek. 

Oliwier Bar wraz z rodzicami odebrał gratulacje oraz 

nagrody w ramach cieszącej się dużym zaintereso-

waniem akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika Krapko-

wickiego”. 
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Wypełnione i podpisane 
wnioski  można składać w 
punkcie obsługi klienta Urzę-
du Miasta i Gminy w Krap-
kowicach,  ul. 3 Maja 17, 
pokój 15 (parter) lub za po-
mocą środków komunikacji 

elektronicznej,  opatrując je 
kwali�kowanym podpisem 
elektronicznym, podpisem 
zaufanym lub podpisem 
osobistym (ePUAP).  In-
formujemy jednocześnie, 
iż zgodnie z przepisami 

obowiązującymi od 3 grud-
nia 2022 roku  mieszkańcy, 
którzy  nie wykorzystali 
przysługującego limitu za-
kupu paliwa stałego do dnia 
31 grudnia 2022 r. (maks. 
1,5 tony), mogą zwiększyć 
ilość planowanego zakupu 
paliwa stałego od 1 stycznia 
2023 r. o niewykorzystany 
limit z roku 2022 do łącznej 
wysokości 3 ton w obydwu 
latach. Więcej informacji 
na temat zakupu węgla po 
preferencyjnych cenach dla 
gospodarstw domowych w 
roku 2023 można uzyskać w 
biurze planowania i rozwo-
ju, ul. 3 Maja 21, pokój nr 
33 (II piętro).

(dp)

Gmina krapkowice

Przedstawiciele gmi-
ny Krapkowice, która jest 
jednym z liderów w woje-
wództwie opolskim w ilości 
złożonych wniosków w 
obecnej edycji tego progra-
mu, zostali zaproszeni 20 
grudnia do opolskiej siedzi-
by Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej, gdzie 
poinformowano o rozpo-
częciu nowych naborów. Te 
ruszą zaraz po nowym roku, 
już 3 stycznia 

- W ostatnich dwóch 
latach w naszej gminie po-

mogliśmy mieszkańcom w 
złożeniu 453 wniosków – 
mówił zastępca burmistrza 
Krapkowic Arnold Joszko. - 
Dodatkowo z budżetu gmi-
ny przekazaliśmy w formie 
dopłat do wymiany nieefek-
tywnych źródeł ciepła blisko 
0,5 mln zł. Co więcej, w 
ramach realizowanego u 
nas dodatkowego programu 
likwidacji starych, nieekolo-
gicznych pieców węglowych 
zawarliśmy 393 umowy, a 
sumaryczna kwota wypła-
conych dotacji wyniosła już 
prawie 3,3 mln zł.

A co w nowej edycji 
„Czystego Powietrza”? 
Roczny próg dochodowy 
umożliwiający otrzymanie 
wsparcia w do�nansowaniu 
podstawowym wzrasta ze 
100 do 135 tys. zł. Mak-
symalna kwota dotacji 
wzrośnie z 30 do 66 tys. zł. 
Do�nansowanie, tak jak 
dotychczas, będzie można 
otrzymać na szereg rozwią-
zań służących dociepleniu 
budynku i wymianie źródła 
ciepła wraz z np. moderni-
zacją c.o. i c.w.u., montażem 
wentylacji z rekuperacją oraz 
zamontowaniem mikro-

Rusza kolejna edycja programu 
„Czyste Powietrze”

Niemal dwukrotnie wyższe dofinansowanie, wyższe progi dochodowe i ułatwienia w składaniu wniosków to główne zmiany nowej odsłony 
programu „Czyste Powietrze”, które mają zachęcić właścicieli domów do inwestycji w zakresie głębokiej termomodernizacji wraz z wymianą 
źródła ciepła.

Preferencyjny zakup paliwa 
stałego w nowym roku

Informujemy, że od 19 grudnia mieszkańcy gminy Krapkowice mogą 
składać wnioski o zakup preferencyjny paliwa stałego dla gospo-
darstw domowych przysługujący od 1 stycznia 2023 roku. 

Można już składać wnioski.

instalacji fotowoltaicznej. 
W przypadku, gdy wniosko-
dawca zdecyduje się na prze-
prowadzenie kompleksowej 
termomodernizacji budyn-
ku, będzie mógł uzyskać 
do�nansowanie najwyższe 
z przysługującego mu z 
oferty programu „Czyste Po-

wietrze”. Przy najwyższym 
wymiarze wsparcia (kom-
pleksowa termomoderniza-
cja) maksymalna wysokość 
dotacji wzrośnie z 79 do 135 
tys. zł.

Gmina Krapkowice 
nadal będzie uczestniczyć 
w programie, pomagając 

mieszkańcom w pozyskaniu 
do�nansowania. Dlatego za-
praszamy do naszego punktu 
konsultacyjnego, który mie-
ści się w II budynku Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapko-
wicach przy ul. 3 Maja 21.

(dp)

Przedstawiciele gminy Krapkowice zostali zaproszeni do opolskiej siedziby Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

 W Urzędzie Miasta i Gminy działa punkt konsultacyjny.

eprasa.pl 2d5fdb3371
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Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Mieszkam w Otmęcie od 
urodzenia. Jestem z krwi i 
kości Ślązakiem, nie Niem-
cem. W domu wychowali 
mnie ołpa i ołma. Mój tato 
był Polakiem i po nim no-
szę nazwisko. Pochodził z 
Grajewa na Podlasiu. Mama 
była autochtonką, ślązaczką. 
Skończyła niemiecką szkołę 
podstawową.

W 1939 roku mojego 
ojca wraz z całą rodziną Ru-
skie wywieźli na Sybir, jako 
rodzinę inteligencką. Dziad-
ka mojego nie miałem okazji 
poznać, bo tam umarł po 
ciężkiej pracy przy wyrębie 
lasu. Ojciec mój przebywał 
tam z rodziną do 1945 roku. 
Bracia, siostry i babcia wró-
ciły do Polski, przeżywając te 
kaźnie. Dostali się jednak do 
Opola, nie do Grajewa, skąd 
się wywodzili. Zamieszkali w 
centrum Opola.

Moja mama wraz z ro-
dziną mieszkała w Otmę-
cie. Trzy siostry, trzech bra-
ci, ołma i ołpa, czyli moi 
rodzice mieszkali w cen-
trum Otmętu przy zamku 
obok kościoła. Byli znaną 
rodziną. Ołma z domu Ki-
witz (pisownia niemiecka), 
ołpa Koletzko. Ołpa pełnił 
funkcję konserwatora u 
hrabiego, ołma pracowała 
w zamku jako kucharka. 
Mieli swoje małe, przydo-
mowe gospodarstwo. Żyło 
im się dobrze i dostatnio. 

Mama była najmłodsza, 
natomiast rodzeństwo pra-
cowało.

Gdy wybuchła wojna, 
idylla rodzinna się rozpadła. 
Dwóch braci zostało powo-
łanych do wojska. Pomimo, 
że byli Ślązakami-Niemca-
mi, musieli iść na front, by 
służyć Hitlerowi. Na froncie 
zginął najstarszy i średni brat 
– jeden pod Stalingradem, 
drugi został zastrzelony 
przez partyzantów w Polsce. 

Na wieść o śmierci moja 
ołma siekierą uderzyła w 
portret Hitlera. Gdyby to 
widziały osoby postronne, 
mogłaby zostać rozstrzelana 
lub tra�ć do obozu. Nie 
dowiedziała się nigdy, gdzie 
zostali pochowani.

Reszta rodziny zaczęła 
się tułać po Europie. Udało 
im się wrócić do Otmętu. 
Mogli zostać na Zachodzie 
w Niemczech, ale wrócili na 
swój rodzinny Śląsk. Dawna 
pracodawczyni, hrabina z 
Otmętu proponowała im 
dobrobyt w Niemczech jesz-
cze w latach 60., ale zrezy-
gnowali. Wybrali Śląsk.

Za Niemca mieli na-
zwisko pisane przez „tz”. 
Po wojnie je spolszczono. 
Mama nie znała pisowni 
polskiej, ale nauczyła mó-
wić się poprawnie w tym 
języku. W naszym domu 
splotły się zatem dwie 
kultury – wschodnia i ślą-

sko-niemiecka. W Opolu 
babcia zaciągała wschodnim 
akcentem, w Otmęcie ołma 
i ołpa gwarą śląską bez nie-
mieckiego.

Języka niemieckiego 
„pokątnie” nauczyłem się od 
mamy. W szkole uczono nas 
rosyjskiego. Do dzisiaj mó-
wię poprawnie po rosyjsku 
i potra�ę czytać ich alfabet. 
Za gwarę śląską w szkole by-
łem dyskryminowany i kara-
ny. Zacząłem zatem czytać 
dużo książek, przyswajając 
tym samym poprawną pol-
szczyznę.

Wywodzę się z rodzin 
o dwóch światopoglądach. 
Obecnie moje dzieci mówią 
po polsku i już nie gołda-
ją po Śląsku. Wstydzą się 
gwary śląskiej. Dzieci w ich 
wieku z okolicznych miast: 
Krapkowic, Gogolina, 
Zdzieszowic itp. również 
wstydzą się mówić po śląsku. 

Zauważyłem, że w „Ty-
godniku Krapkowickim” 
preferuje się język nie-
miecki, nie śląski. Komu-
na została obalona! Czemu 
zatem niemiecki? Każdy 
może bez oporów wyjechać 

do Heimatu. Każdy może 
wyjechać sobie do Nie-
miec, Anglii, Francji, Ho-
landii itd. na stałe, nikt im 
nie zabroni. Niestety nasi 
mieszkańcy wstydzą się, 
że są Polakami-Ślązakami. 
Czemu? W Polsce kupuje, 
remontuje chałupę i jest 
„gościem”?! W swoim kra-
ju uprawia czysty szpan. 
Jeżeli ktoś ma dobry fach 
i dobrą szkołę, to po co 
ma wyjeżdżać i opuszczać 
rodzinę? 

Ja pracowałem w Polsce 
42 lata i 3 lata w Holandii. 
Nie narzekam na emerytu-
rę, na którą przecież ciężko 
pracowałem. Pracując w 
Holandii, stale tęskniłem 
za krajem. Tam jest inna 
kultura, inna mentalność. 
Nasz Otmęt też się zmienia. 
Poprawia się infrastruktu-
ra. Kocham swoją rodzinę, 
swoje korzenie i nie pluję w 
to środowisko. Nie wstydzę 
się śląskiej gwary. Dbajmy o 
swoją gwarę śląską, dbajmy o 
swoje środowisko rodzinne.

Ślązak z Krapkowic 
„autochton” (dane do 
wiadomości redakcji)

Jestem dumny z bycia 
Ślązakiem

Nasza redakcja otrzymała list od jednego z czytelników. W treści autor dzieli się pewnymi 
spostrzeżeniami dotyczącymi historii naszego regionu, gwary i języka niemieckiego. Tekst 
publikujemy poniżej.

Sylwestrowe 
szaleństewko

Gdzież te sylwestry z 
dawnych lat…? Bale, suk-
nie, garnitury, wystawne 
rauty, ekskluzywne da-
nia…? A czasami po pro-
stu zabawy sylwestrowe z 
menu tradycyjnym. Ot 
bigos, barszczyk, galaret-
ka, sałatka. Było, minęło, 
choć sentyment pozostał. 
Teraz bali sylwestrowych 
jak na lekarstwo. Raczej 
są to koncerty, gale albo 
zabawy z DJ-em, gdzie 
prowiant przynosimy 
sobie sami, podobnie 
jak alkohol. Częściej też 
spotykamy się na tzw. do-
mówkach, w gronie naj-
bliższych znajomych czy 
przyjaciół. I takie przy-
witania Nowego Roku 
też mają swój urok, tym 
większy, kiedy owym spo-
tkaniom towarzyszy stół 
zastawiony smakołykami, 
których nie robimy na co 
dzień. Dlatego też warto 
pokusić się w sylwestra o 
coś ekstra. Nieco się wysi-
lić i pozwolić na odrobinę 
noworocznego szaleństwa. 
Ja proponuję ekskluzywną 
przekąskę, podawaną na 
krążkach dobrego pieczy-
wa, a będzie to:

Tapenada z czarnych 
oliwek

Składniki:

1. 1 słoik czarnych oliwek 
kalamata

2. 2-3 �leciki anchois (do 
kupienia niemal w każ-
dym markecie)

3. 2 łyżki oliwy z oliwek 
(ja używam tej z II tłocze-
nia)

4. 1 ząbek czosnku

5. szczypta pieprzu, ew. 
soli

Opcjonalnie:

5. łyżka posiekanej zielo-
nej pietruszki lub kolen-
dry

6. mała łyżeczka drobno 
posiekanej ostrej paprycz-
ki 

7. kilka małych kaparów

8. zioła śródziemnomorskie

Przepis:

- wypestkowane oliwki, 
�leciki anchois i ząbek 
czosnku miksujemy z do-
datkiem oliwy, ale nie do 
końca, tak, aby powstała 
masa miała wyczuwalne 
cząsteczki

- kosztujemy i doprawia-
my pieprzem, szczyptą 
soli i ewentualnie „do-
miksowujemy” dodatek z 
kaparów (jednak uwaga, 
by nie „zabić” smaku oli-
wek), zielonej pietruszki i 
ostrej papryczki

- całość raz jeszcze kosztu-
jemy (tapenada powinna 
mieć lekko cierpki, ale 
wyraźnie wyczuwalny 
smak oliwek)

Najlepiej smakuje na 
świeżo upieczonej ba-
gietce lub chlebku typu 
włoskiego. Sałatko-pastę 
rozsmarowujemy (nie za 
grubo) na kromeczce i tak 
podajemy. Wydaje się to 
danie trywialnym, ale to 
ekskluzywna przekąska z 
najlepszej jakości skład-
ników. Będzie smakowała 
nawet tym, którzy nie 
przepadają za oliwkami.

I takich smakowitości 
życzę w 2023 roku.

Pani Irenka
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Fundusz sołecki to 
wyodrębnione w budżecie 
gminy środki przeznaczo-
ne dla sołectw. Gminy nie 
mają obowiązku tworzenia 
tego funduszu – decyzję w 
tej sprawie podejmuje rada 
gminy. Samorządy otrzymu-
ją z budżetu państwa zwrot 
części środków przeznaczo-
nych na ten cel (20-40%). 
W każdej gminie oblicza się 
wysokość środków w fundu-
szu sołeckim na podstawie 
wzoru. Bierze się pod uwagę 
liczbę mieszkańców i wyko-
nane dochody gminy.

Pieniądze z funduszu 
sołeckiego można wydać 
na przedsięwzięcia służące 
poprawie warunków życia 
mieszkańców. Muszą to być 
inicjatywy w ramach zadań 

własnych gminy i zgodne ze 
strategią jej rozwoju. Fun-
dusz można też wykorzystać 
na działania zmierzające do 
usunięcia skutków klęski 
żywiołowej. Wniosek o 
przyznanie środków uchwa-
la zebranie wiejskie lub co 
najmniej 15 pełnoletnich 
mieszkańców sołectwa. 

W projekcie uchwały bu-
dżetowej na 2023 rok rada 
gminy zarezerwowała na 
fundusz sołecki 301 274,23 
zł. 

Największe kwoty tra�ą 
do Walec i Straduni – po 
50  296,20 zł. Mieszkańcy 
Walec postanowili przezna-
czyć 23 000 zł na utwardze-
nie pobocza na łączniku ulic 
Studziennej i Zamkowej. 
Promocja i estetyka sołectwa 

pochłonie 13  296,20 zł. W 
planach sołectwa są też: roz-
budowa i renowacja skweru 
tzw. chłopskiego rynku – 
6000 zł, zakup sprzętu dla 
OSP Walce – 4000 zł oraz 
realizacja inicjatyw związa-
nych z krzewieniem kultury 
�zycznej – 4000 zł. 

Stradunianie zadecydo-
wali, że za największą część 
przyznanej kwoty wykonają 
różne inwestycje – będzie to 
41 000 zł. Na promocję wsi i 
drobne remonty zaplanowali 
5096,20 zł, a na poprawę es-
tetyki miejscowości – 4200 
zł.

Sołectwo Brożec ma do 
dyspozycji 47 731,09 zł. Na 
bieżące remonty i utrzyma-
nie obiektów użyteczności 
publicznej przewidziano 

36  000 zł. Promocja wsi i 
poprawa estetyki pochłonie 
7  731,09 zł. Mieszkańcy 
pomyśleli też o jednostce 
OSP – za 4000 zł zostanie 
zakupione wyposażenie. 

Rozkochów otrzymał 
33  899,64 zł. Najwięk-
sza część tej kwoty będzie 
przeznaczona na promocję 
i poprawę estetyki wsi – 
23 899,64 zł. Zaplanowano 
też wykonanie bieżących 
inwestycji za 10 000 zł (re-
monty i utrzymanie obiek-
tów i urządzeń użyteczności 
publicznej, prace sołeckie, 
remont dróg polnych). 

Sołectwo Kromołów ma 
do podziału 30  580,09 zł. 
Bieżące remonty, utrzyma-
nie obiektów użyteczności 
publicznej i zakup niezbęd-

nego sprzętu oraz materia-
łów będą kosztować 25 000 
zł. Na poprawę estetyki wsi 
i promocję mieszkańcy prze-
znaczyli 5580,09 zł. 

Dobieszowice mają do 
wydania 30  529,79 zł. Po-
dział środków prezentuje 
się następująco: promocja 
i poprawa estetyki wsi – 
10  529,79 zł, inwestycje, 
bieżące remonty, utrzymanie 
obiektów i urządzeń użytecz-
ności publicznej – 14  000 
zł, renowacja kapliczki przy 
ulicy Górnej – 6000 zł. 

Dla Grocholubia prze-
widziano 28  417,35 zł. 
Mieszkańcy zdecydowali, że 
25 000 zł przeznaczą na róż-
ne inwestycje w sołectwie, 
a pozostała część kwoty – 
3417,35 zł zostanie wydana 

na promocję i poprawę este-
tyki wsi. 

Podobne zadania będą 
realizowane w Zabierzowie. 
Sołectwo ma do podziału 
16 648,04 zł. Inwestycje i re-
monty w sołectwie pochłoną 
14 000 zł, a promocja i po-
prawa estetyki miejscowości 
– 2648,04 zł.

Sołectwo Ćwiercie ma 
do wydania 12  875,83 zł. 
Prawie cała suma będzie 
przeznaczona na inwestycje 
związane z placem zabaw 
– jego przeniesienie, sporzą-
dzenie dokumentacji i dopo-
sażenie. Będzie to kosztować 
12  075,83 zł. Na poprawę 
estetyki wsi, zakup kwiatów 
i ziemi zaplanowano 800 zł.

(mn)

Dofinansują sołectwa
Miejscowości gminy Walce po raz kolejny będą realizować zadania w ramach funduszu sołeckiego. Samorząd planuje przeznaczyć na ten cel 
nieco ponad 300 000 zł.

Projekt jest �nasowany z programu „Działaj Lokalnie” Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności, realizowany przez Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce i Ośrodek Działaj Lokalnie, Stowarzyszenie Kraina św. Anny oraz z Samorządu Województwa Opolskiego.

Program „Działaj Lo-
kalnie” Polsko-Amerykań-
skiej Fundacji Wolności 
(PAFW) powstał w 2000 
roku. Od początku realizuje 
go Akademia Rozwoju Fi-
lantropii w Polsce (ARFP). 
Jego głównym celem jest 
wspieranie i aktywizowa-
nie lokalnych społeczności 
na terenach wiejskich i w 
małych miastach poprzez 
projekty obywatelskie, 
które służą pobudzaniu 
aspiracji rozwojowych i 
poprawie jakości życia oraz 

przyczyniają się do budowy 
kapitału społecznego. Lo-
kalne konkursy grantowe 
prowadzą Ośrodki Działaj 
Lokalnie – na naszym te-
renie jest to Stowarzyszenie 
Kraina św. Anny.

Jednym z bene�cjentów 
tegorocznej edycji progra-
mu zostało Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Wsi 
Dobieszowice. Na realiza-
cję projektu pod nazwą „Po 
prostu uśmiech” organiza-
cja otrzymała 6 tys. zł. 

- Głównym celem 
naszego przedsięwzięcia 
było umożliwienie miesz-
kańcom zrelaksowania się 
– mówi sołtys wsi i koordy-
nator projektu Hanna La-
tacz. – Było to szczególnie 
ważne w momencie, w któ-
rym tworzyliśmy projekt, 
czyli w marcu i kwietniu, 
niedługo po inwazji na 
Ukrainę. Nasze działania 
miały odciągnąć myśli 
od problemów i wywołać 
uśmiechy na twarzach.

Realizacja projektu 
zaczęła się 29 sierpnia, a 
zakończy się 31 grudnia. 
Wśród propozycji przy-
gotowanych przez stowa-
rzyszenie znalazło się coś 
dla młodszych i starszych. 
Dzieci wzięły udział w 
festynie z okazji zakończe-
nia wakacji – największą 
atrakcją były dmuchańce. 
Jesienią zorganizowano 

wieczory �lmowe zarówno 
dla dzieci, jak i dorosłych. 
W ramach projektu przy 
domu spotkań powstała też 
strefa relaksu – zamonto-
wano hamaki, dodatkowo 
zostaną jeszcze zakupione 
leżaki.

Projekt jest �nasowany 
z programu „Działaj Lo-
kalnie” Polsko-Amerykań-

skiej Fundacji Wolności, 
realizowany przez Akade-
mię Rozwoju Filantropii 
w Polsce i Ośrodek Działaj 
Lokalnie, Stowarzyszenie 
Kraina św. Anny oraz z 
Samorządu Województwa 
Opolskiego.

(mn), fot. Stowarzysze-
nie na Rzecz Rozwoju Wsi 

Dobieszowice

Relaks jest ważny
W Dobieszowicach kończy się realizacja projektu „Po prostu uśmiech”. Przedsięwzięcie zostało dofinansowane w ramach tegorocznej edycji 
programu „Działaj Lokalnie”. 

Przy domu spotkań powstało miejsce relaksu.

Zorganizowano wieczory �lmowe.
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Okazuje się, że dla palaczy, 
którzy za żadne skarby nie mogą 
skończyć z papierosami, istnieją 
inne rozwiązania, co więcej, we-
dług licznych badań naukowych, 
redukujące i ograniczające ryzyko 
zdrowotne związane z nałogiem. 
A ważną z psychologicznego 
punktu widzenia okolicznością 
może być po prostu oderwanie 
się od codziennych rytuałów. Dr 
Katarzyna Korpolewska, psycho-
log społeczna, wykładowczyni 
akademicka i autorka dwóch pro-
gramów pro�laktyki uzależnień 
dla młodzieży oraz programu rzu-
cania palenia tłumaczy, dlaczego 
ta wiedza może być pomocna w 
rzucaniu palenia:

- Rzucanie palenia to walka 
z nałogiem na trzech pozio-
mach. Pierwszy związany jest z 
uzależnieniem od nikotyny. Na 
drugim trzeba poradzić sobie z 
typowymi nawykami i zachowa-
niami, np. papieros po jedzeniu, 
do kawy, przy długiej rozmowie 
telefonicznej. Tutaj należy też 
przyzwyczajenie trzymania pa-
pierosa w dłoni i sięgania nim do 
ust. Trzeci poziom to zachowania 
społeczne, czyli np. spotkania w 
palarni, wzajemne częstowanie 
się papierosami, poczucie wspól-
noty z innymi palaczami. Ze-
rwanie z nałogiem oznacza więc 
zmianę trybu życia — komentuje 
ekspertka. 

I dlatego właśnie nieoczeki-
wanym sprzymierzeńcem może 
okazać się na przykład rodzinny 
zimowy wyjazd na ferie lub po 
postu oderwanie się od codzien-
nych czynności, zmiana otocze-
nia i rytmu dnia. 

Dr Korpolewska zaznacza, 
że ważne jest również, aby zro-
zumieć, jak silny jest mechanizm 
wypracowanego przez lata palenia 
nawyku:  — Tu przydatne mogą 
być np. papierosy elektroniczne. 
Nadal po coś sięgam, trzymam 
między palcami, sięgam do ust, 
zaciągam się, ale zmniejszam 
dawkę nikotyny, nie wdycham 
substancji smolistych i nie truję 
otoczenia.

Warto wiedzieć, że według 
Public Health England, instytucji 

zdrowia publicznego w Wielkiej 
Brytanii oraz Royal College of 
Physicians (Królewskiego Kole-
gium Lekarskiego), alternatywne 
dla tradycyjnego palenia urządze-
nia, jak e-papierosy i podgrze-
wacze tytoniu, są potencjalnie 
mniej szkodliwe o ok. 95 proc. 
w porównaniu do tradycyjnych 
papierosów, a to ze względu na 
brak najbardziej toksycznych 
substancji smolistych zawartych 
w papierosowym dymie. Do 
najnowszych urządzeń tej drugiej 
kategorii, czyli podgrzewaczy do-
stępnych w Polsce należy np. glo 
new heating technology, ale ofer-
ta nikotynowych alternatyw dla 
zwykłych papierosów wciąż się 
poszerza. Wystarczy wspomnieć 
od niedawne dostępne na naszym 
rynku niezawierające tytoniu 

saszetki nikotynowe, przez nie-
których naukowców wskazywane 
jako jeszcze mniej szkodliwe, niż 
te wyżej wspomniane [1]. Każdy 
moment jest dobry, by rzucić 
palenie, więc nie zrażajmy się,  
jeśli noworoczne postanowienie 
uwolnienia się od nałogu nieco 
odwleka się w czasie. Grunt, żeby 
znaleźć narzędzia i okoliczności, 
które mogą nam skutecznie i de-
�nitywnie w tym pomóc.

1. Woreczki nikotynowe – nowy rewela-
cyjny (jak się wydaje) produkt pomocny 
w redukcji szkód wywołanych paleniem 
tytoniu. - Profesor Andrzej Sobczak 
(asobczak.com.pl)

To już czas noworocznych postanowień! 
Jak wytrwać i rzucić palenie? 

Do najtrudniejszych wyzwań noworocznych należy z pewnością rzucanie palenia, ale wielu 
osobom niestety nie udaje się porzucić zgubnego nałogu z dnia na dzień i  po krótkim okresie 
tytoniowej abstynencji przekłada swoje „żelazne” postanowienie o kolejny rok. 

W sprawie tej interwe-
niowała (dwukrotnie) ta 
sama osoba. 

„Jechałem tam kilka 
dni temu i w ostatnim 
momencie zauważyłem pie-
szego ubranego w ciemne 
ubranie, przechodził w tym 
miejscu prawidłowo, ale 

nad przejściem nie działało 
oświetlenie, co jest bardzo 
niebezpieczne” – napisał do 
nas 13 grudnia mieszkaniec 
Krapkowic (dane do wiado-
mości redakcji).

Następnego dnia osoba 
ta potwierdziła, że latarnie w 
tym miejscu przy drodze wo-

jewódzkiej „nadal nie dzia-
łają”. Sprawę przekazaliśmy 
do Urzędu Miasta i Gminy, 
który poinformował nas, iż 
doszło do awarii. „Wydział 
Infrastruktury i Urbanistyki 
Urzędu już zlecił naprawę. 
Ta zrealizowana zostanie, jak 
tylko pozwolą na to warunki 

atmosferyczne” – czytamy w 
nadesłanej odpowiedzi. 

Póki co kierowcom i pie-
szym zalecamy zwiększoną 
ostrożność.

(bes)

Uwaga,  
ciemno na pasach

Oświetlenie uliczne przy ulicy ks. Koziołka w Krapkowicach na wysokości Kauflanda jest nie-
czynne – taką interwencję odebraliśmy od jednego z czytelników. Przekazaliśmy ją do reali-
zacji do Urzędu Miasta i Gminy. 

- Nikt nic nie wie o�-
cjalnie, to są pogłoski, a my 
chcielibyśmy wiedzieć, czy 
będziemy się mieli gdzie 
leczyć – mówił mężczyzna, 
który zgłosił interwencję do 
„TK”(dane zastrzeżone). – 
Ta przychodnia to obiekt 
gminny, już kiedyś mówio-
no, że ma być sprzedana, 

może ten plan wrócił, ale co 
z opieką zdrowotną? Mam 
prośbę: może redakcja coś 
się dowie w naszym imieniu?

Interwencję przekaza-
liśmy burmistrzowi gminy 
Krapkowice. A oto odpo-
wiedź, jaką otrzymaliśmy:

„Dotarły do nas wiado-
mości, że lekarz przyjmu-

jący pacjentów w Rogowie 
Opolskim od nowego roku 
nie zamierza korzystać z 
wynajmowanych tam po-
mieszczeń. Co nie oznacza, 
że rezygnuje ze świadczenia 
usług medycznych dla pa-
cjentów, którymi dotychczas 
się zajmował. Tym niemniej 
burmistrz Krapkowic An-

drzej Kasiura rozpoczął 
rozmowy z innymi podmio-
tami świadczącymi usługi 
w ramach POZ na terenie 
gminy Krapkowice. Jeden z 
nich wstępnie zadeklarował 
już zainteresowanie udziela-
niem usług zdrowotnych w 
Rogowie Opolskim”.

(bes)

Co dalej z lekarzem  
w Rogowie Opolskim?

Po Rogowie Opolskim rozeszła się wieść, że podobno od nowego roku nie będzie tam już 
przyjmował lekarz. Jeden z mieszkańców wioski zadzwonił w tej sprawie do naszej redakcji.

Jaki byłeś 2022?
Kiedy co roku zabieram się do pisania felietonu podsu-

mowującego kończący się rok, ogarnia mnie nostalgia, po-
czucie szybko upływającego czasu i re�eksja nad ulotnością 
ludzkiej pamięci. Ileż to bowiem osób od nas odeszło. Czy 
będziemy o nich pamiętać? Raczej nie, gonieni codzienno-
ścią, problemami, prywatnymi szczęściami bądź tragediami. 
Jednak warto mieć czasem chwilę re�eksji. Powspominać, 
poprzypominać. Wszak jesteśmy ludźmi…

Mijający rok upłynie pod znakiem wojny w Ukrainie, 
toczącej się już od ponad 300 dni i jej skutków. Szczególnie 
uderzających w światową gospodarkę. Świat już powoli za-
czął się podnosić po pandemii koronawirusa, a tu następne 
nieszczęścia. Doskwierają nam podwyżki cen energii oraz 
in�acja, nie w całości spowodowane ową wojną, dziwaczny 
brak węgla. Przecieraliśmy oczy ze zdumienia, patrząc na 
ceny paliw na stacjach benzynowych. Naród bardzo się zjed-
noczył i wykazał niezwykłą o�arność w pomocy dla obywa-
teli Ukrainy, którzy na dobre zadomowili się w naszym kraju 
i nadal dzielnie walczących z Rosjanami. Latem doskwierały 
nam upały i susza, w grudniu nieco za bardzo przymroziło, a 
nasi na Mundialu w Katarze jak zwykle wypadli blado.

Niestety, pożegnaliśmy wiele wybitnych postaci. Oto nie-
którzy, których może pamiętamy i pamiętać będziemy. W 2022 
r. zmarli m.in.: Barbara Kraftówna, aktorka teatralna, �lmowa i 
kabaretowa - Honorata, partnerka Gustlika, o którym poniżej; 
Andrzej Nowak, założyciel rockowego zespołu TSA, miałem 
okazję przez chwilę z nim studiować; Witold Paszt, legendarny 
członek zespołu VOX („O Magdaleno”), Józef Zapędzki - mistrz 
olimpijski w strzelectwie z lat 1968 i 1972; Daniel Passent, 
felietonista („Polityka”), dziennikarz, pisarz, ambasador RP w 
Chile w latach 1997-2002; Zbigniew Namysłowski, jeden z ne-
storów polskiego jazzu, nagrał dziesiątki płyt; Jerzy Osiatyński, 
ekonomista, były minister �nansów; Maria Nurowska – znana 
pisarka; Jarosław Marek Rymkiewicz – poeta; Marian Zembala, 
jeden z pionierów polskiej transplantologii serca; Marek Goli-
szewski, były prezes Bussines Center Club. W wieku 116 lat 
zmarła Kane Tanaka, najstarsza kobieta na ziemi. Zmarli także: 
Andrzej Korzyński, kompozytor piosenek („Motylem jestem”, 
„Mydełko Fa” i in.); Ludwik Dorn, były marszałek sejmu, 
dziennikarz, pisał też opowiadania dla dzieci; Wladimir Żyry-
nowski, lider partii socjalistycznej w Rosji stojącej w opozycji 
do władzy; Angelo Sodano, za papieża Jana Pawła II sekretarz 
stanu w Watykanie; Vangelis - legendarny wykonawca muzyki 
elektronicznej; Ignacy Gogolewki, zasłużony aktor; Jerzy Trela – 
aktor legenda, zasłynął z roli Konrada w „Dziadach” i potem z 
setek ról. Odeszli: Michaił Gorbaczow, kojarzony z Pierestrojką 
w Związku Radzieckim, laureat pokojowej Nagrody Nobla; 
Piotr Szkudelski, perkusista Perfectu; Oliwia Newton-John, 
zasłynęła z głównej roli w musicalu „Grease” u boku Johna 
Travolty; Franciszek Pieczka, kolejny �lar polskiego aktorstwa, 
znany z wielu wiekopomnych ról („Jańcio Wodnik”), ale chyba 
najbardziej z roli Gustlika w „Czterech pancernych i psie”. 

Zmarł Tomasz Wołek, znany z TV publicysta; Jacek Kol-
buszewski, guru polskiej historii literatury. We wrześniu zmarła 
królowa Elżbieta II. Panowała ponad 70 lat w Wielkiej Brytanii. 
Najdłużej na świecie. Przyzwyczailiśmy się do niej. Odeszli także 
Kazimierz Mazur i Jan Pęczek, aktorzy z „Barw szczęścia”; Sta-
nisław Ciosek, były ambasador PRL i także RP w Rosji, cenio-
ny ekspert spraw wschodnich i autor ciekawych książek; Jerzy 
Urban, dawny rzecznik rządu, kojarzony ze stanem wojennym, 
redaktor naczelny tygodnika „Nie”; Roman Załuski, znany 
scenarzysta �lmowy („Kogel-mogel”), Jerzy Połomski – kolejny 
człowiek legenda, piosenkarz („Cała sala śpiewa z nami”); Kira 
Gałczyńska - poetka, córka Konstantego Ildefonsa Gałczyńskie-
go; Andrzej Matul, znany „głos” z Polskiego Radia; Mariusz 
Walter, założyciel i prezes telewizji TVN; Jan Nowicki – „Wielki 
Szu”, kolejny sławny polski aktor. 

I w naszym powiecie nie obyło się bez wielu pożegnań - 
ludzi znanych i często młodych. Nie sposób ich tu wszystkich 
wymienić i żal kogokolwiek pominąć. Dla mnie smutną wia-
domością była ta o odejściu Seweryna Hutnickiego, starszego 
kolegi z redakcji „Tygodnika Krapkowickiego”, nauczyciela i 
dyrektora krapkowickich szkół. Cześć Ich Pamięci. 

A my? Obyśmy tylko zdrowi byli, a wszystko jakoś prze-
trwamy. Pomyślności w Nowym Roku.

Wawrzyniec Jasiński
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Wstęgę symbolizującą 
koniec remontu przecięli 
burmistrz Zdzieszowic Sy-
bila Zimerman i zaproszeni 
goście. Obecni byli także 
zastępca burmistrza Artur 
Gasz, dyrektor Biura Admi-
nistracyjno-Ekonomicznego 
Oświaty Mirosław Czer-
nysz, przewodniczący rady 
miejskiej Edward Paciorek, 
przedstawiciele �rmy Bu-
dopap, dyrektor Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 
Marzena Drabik-Klimek 
oraz inni pracownicy urzędu 
miejskiego zaangażowani w 
realizację inwestycji.

Termomodernizacja zo-
stała wykonana w znacznej 
części zabudowań szkoły. Na 
dzień dzisiejszy wyremonto-
wana jest część obejmująca 
basen (zakończona w 2020 
roku), jak również zabudo-
wania z przodu gmachu, a 
także segmenty B, A i K wraz 
z przylegającymi łącznikami. 

Dzięki ostatniemu eta-
powi termomodernizacji 
efektywność energetyczna 
budynku została zdecydowa-
nie poprawiona. Wypięknia-
ła również elewacja gmachu. 
Całość remontu została 
wykonana z funduszy gminy 

i dotacji z Programu Inwe-
stycji Strategicznych, która 
wyniosła 3,7 mln zł. Koszt 
inwestycji to 5,4 mln zł.

W 2023 roku gmina 
planuje przeprowadzić ter-
momodernizację ostatnich 
dwóch segmentów budynku 
szkoły. Po wykonaniu tych 
prac cały gmach będzie ster-
momodernizowany.

Warto również dodać, 
że jest to kolejne zadanie 
związane z termomoder-
nizacją w ostatnich latach 
zrealizowane przez gminę 
Zdzieszowice. Do tej pory 

udało się przeprowadzić 
termomodernizację Żłobka 
Samorządowego i Publicz-
nego Przedszkola nr 6 oraz 

termoizolację fundamentów 
w Publicznym Przedszkolu 
w Żyrowej oraz Publicznej 

Szkole Podstawowej nr 2 w 
Zdzieszowicach. 

(mim), fot. (PSP nr 3 
Zdzieszowice)

Tak prezentuje się budynek po termomodernizacji.

Cieplej i ładniej
W poniedziałek 12 grudnia odbyła się uroczystość z okazji ukończenia kolejnego etapu termomodernizacji budynku Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Zdzieszowicach. Koszt inwestycji wyniósł prawie 5,5 mln zł.

Impreza została przygotowana 
przez Publiczne Przedszkole nr 5 
„Tęczowa Piątka” w Zdzieszowicach 
oraz MGOKSiR. Udział w niej 
wzięło siedem przedszkoli z terenu 
gminy Zdzieszowice. Na sali obecni 
byli burmistrz Sybila Zimerman, 
dyrektor Biura Administracyj-
no-Ekonomicznego Oświaty w 
Zdzieszowicach Mirosław Czernysz, 
dyrektor MGOKSiR-u Edward 
Szymainda oraz wszyscy dyrektorzy 
zdzieszowickich przedszkoli.

Festiwal rozpoczął się od 
przedstawienia pt. „Spotkanie Pani 
Zimy z Mikołajem”. Występ miał 

wprowadzić wszystkich widzów w 
zimowy nastrój. Występujący akto-
rzy zaprezentowali się w pięknych, 
zimowych strojach. Na scenie po-
jawiła się Królowa Śniegu oraz jej 
pomocnice śnieżynki. Nie zabrakło 
również Mikołaja z panią Mikoła-
jową i elfami, którzy dodali otuchy 
oraz odwagi wszystkim występują-
cym dzieciom.

Podczas festiwalu występowały 
dzieci w różnych kategoriach wie-
kowych, które wykonywały zimowe 
oraz mikołajkowe piosenki. W prze-
rwach między występami zaprezen-
towały się dzieci z koła wokalnego 

Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury, Sportu i Rekreacji oraz z 
zespołu tanecznego Junipax.

Wszystkim małym wykonaw-
com wręczono pamiątkowe dyplo-
my oraz drobne upominki. Nauczy-
ciele, którzy przygotowali małych 
artystów do występu, otrzymali po-
dziękowania, zaś przedszkola otrzy-
mały platery z podziękowaniami. 
Festiwal po raz kolejny zakończył 
się wielkim sukcesem.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

W uroczystości udział 
wzięli burmistrz Zdzieszo-
wic Sybila Zimerman, wice-
burmistrz Artur Gasz, prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
w Zdzieszowicach Edward 
Paciorek, radny Karol Ko-
walski, przedstawiciele �rmy 
Ciepły Dom, dyrektor Biura 
Administracyjno-Ekono-
micznego Oświaty Miro-
sław Czernysz, inspektorzy 
nadzoru inwestorskiego oraz 
przedstawiciele Publicznego 
Przedszkola nr 6.

Na początku dyrektor 
przedszkola Renata Szymik 
powitała przybyłych gości 
i zaprosiła do obejrzenia 
budynku oraz nowych zesta-
wów zabawowych na placu 
zabaw. Po tym nastąpił mo-
ment uroczystego przecięcia 
wstęgi, którego dokonali 
zaproszeni goście, a także 
przedszkolaki – Alex Lucy-

ga, Nadia Kowalska, Helena 
Chmiel i Lara Woźniak.

Wewnątrz gmachu 
zgromadzeni zostali przywi-
tani hymnem przedszkola 
pt. „Kaczka Dziwaczka” 
w wykonaniu wszystkich 
przedszkolaków. Następnie 

Renata Szymik opowiedziała 
o przebiegu robót związa-
nych z termomodernizacją 
budynku. Inwestycję s�na-
lizowano w listopadzie 2022 
roku. W ramach zadania 
dostosowano obiekt do 
aktualnie obowiązujących 

przepisów z zakresu warun-
ków technicznych. Ponadto 
ocieplono ściany budynku, 
dach, wymianie uległa sto-
larka okienna i drzwiowa 
oraz wewnętrzna instalacja 
grzewcza. W trakcie spo-
tkania goście obejrzeli też 

fotorelację z przebiegu pro-
wadzonych prac inwestycyj-
nych.

W dalszej części wystą-
pienia dyrektor Renata Szy-
mik podziękowała zebranym 
gościom za pomoc i wsparcie 
w realizacji zadań na rzecz 
Publicznego Przedszkola 
nr 6 im. Jana Brzechwy w 
Zdzieszowicach. Wręczyła 
statuetkę Złotej Róży bur-
mistrz Sybili Zimerman oraz 
przewodniczącemu Rady 
Miejskiej w Zdzieszowicach 
Edwardowi Paciorkowi, a 
także pamiątkowe upomin-
ki pozostałym uczestnikom 
uroczystości. Podziękowania 
tra�ły również do pracow-
ników przedszkola za trud, 
wytrwałość i determinację 
w czasie trwania inwestycji, 
za współpracę i pracę zespo-
łową.

W trakcie spotkania dy-
rektor pochwaliła się też, że 

przedszkole otrzymało recer-
ty�kat placówki daltońskiej 
(plan daltoński to system 
nauczania, który stosowa-
ny jest w wielu szkołach i 
przedszkolach; polega on 
na oparciu procesu eduka-
cyjnego na czterech �larach: 
wolności, samodzielności, 
współpracy i re�eksji). Ta-
blicę certy�katu odsłoniła 
burmistrz Sybila Zimerman 
wraz z dyrektorem BAEO 
Mirosławem Czernyszem.

Po uroczystym odsłonię-
ciu wszystkie przedszkolaki 
odśpiewały piosenkę. Odbył 
się też występ artystyczny 
pt. „Boże Narodzenie w le-
śnej stajence” przygotowany 
przez Mariolę Michalską i 
Katarzynę Nurską. Wykona-
ły go dzieci z grupy Żabek. 
Na zakończenie wybrzmiały 
świąteczne życzenia.

(mim), fot. (PP nr 6 
Zdzieszowice)

Termomodernizacja zakończona
W czwartek 15 grudnia odbyło się symboliczne przekazanie do użytku budynku Publicznego Przedszkola nr 6 im. Jana Brzechwy w Zdzieszowi-
cach po pracach związanych z termomodernizacją obiektu. Całkowity koszt inwestycji wyniósł 1 399 000 zł.

Przecięcia wstęgi dokonali zaproszeni goście, a także przedszkolaki – Alex Lucy-

ga, Nadia Kowalska, Helena Chmiel i Lara Woźniak.

Przedszkolaki śpiewają
W sobotę 3 grudnia w sali widowiskowo-kinowej Miejsko-Gminnego Ośrodka Kul-
tury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach odbył się XXII Miejsko-Gminny Festiwal 
Piosenki „Przedszkolak 2022” pod hasłem „Zima w piosence przedszkolaka”. 
Wydarzenie zorganizowano po dwuletniej przerwie związanej z pandemią.

Aktorzy zaprezentowali się w pięknych, zimowych strojach.
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Karaibskie życie, cz. I
Tydzień temu wspomniałem, że Republika Domini-

kańska to nie tylko doskonałe miejsce do wypoczynku, ale 
również wspaniały kraj o bogatej historii i sporym dorobku 
cywilizacyjnym. Jest o czym opowiadać.

W 1492 roku to właśnie ten obszar został odkryty przez 
Krzysztofa Kolumba. Uczymy się w szkołach, że Kolumb 
odkrył Amerykę, ale właściwie mało kto wie, gdzie dokład-
nie przybył. Ano na Karaiby. Co ciekawe, kapitan okrętu 
Santa Maria wcale nie chciał odkryć nowego kontynentu. 
Jego zadaniem było znalezienie krótszej drogi do Indii, stąd 
też tereny dzisiejszej Ameryki Środkowej początkowo nazy-
wano Nowymi Indiami.

Kolumb jest postacią niezwykle szanowaną na Kara-
ibach. W stolicy Republiki Dominikańskiej, czyli Santo 
Domingo, znajdziemy kilka pomników i jego dom. W 
starej części miasta posąg odkrywcy stoi przed katedrą (bę-
dącą najstarszą świątynią katolicką w Ameryce). Większe 
wrażenie jednak robi inny pomnik, a właściwie mauzoleum 
Faro a Colón. Jest to monumentalna betonowa konstruk-
cja licząca 210 m długości i 59 m wysokości. Konstrukcja 
jest tak duża, że można ją zobaczyć nawet z Puerto Rico. 
Budowa zakończyła się w 1992 roku, a inwestycja kosz-
towała 70 milionów dolarów. Dziś nie wiadomo jednak, 
kto tak naprawdę spoczywa w mauzoleum Kolumba, gdyż 
Dominikańczycy nie zgadzają się na przeprowadzenie ba-
dań DNA.

Mieszkańcy Republiki Dominikańskiej właściwie nie 
mają tożsamości narodowej, która byłaby ugruntowana 
historycznie. Wiadomo, że w czasach kolonizatorskich na 
wyspę sprowadzano Afrykańczyków, których przymuszano 
do wykonywania prac niewolniczych. Mimo trudnej prze-
szłości, w 1821 r. kraj ogłosił swoją niepodległość. Nie cie-
szył się nią za długo. Już w 1822 r. tereny nowego państwa 
zostały zajęte przez wojska Haiti. Ciekawostką jest to, że po 
kilku kolejnych próbach aneksji Dominikany przez Haiti 
rząd republiki zaproponował Hiszpanii ponowne włącze-
nie w skład imperium. Hiszpanie zaakceptowali ofertę i w 
1861 r. Dominikana znów stała się kolonią. Dominikań-
czycy chcieli jednak większej autonomii, co spowodowało, 
iż w latach 1863-1865 trwało na wyspie antyhiszpańskie 
powstanie zakończone ponownym ogłoszeniem niepodle-
głości.

Jak w wielu krajach basenu Morza Karaibskiego, rów-
nież w Republice Dominikańskiej rządził dyktator. Był nim 
Rafael Leónidas Trujillo, sprawujący władzę w latach 1930-
1961. To był prawdziwy tyran, w państwie panował kult 
jednostki. Kazał zmienić nazwę stolicy Santo Domingo na 
Ciudad Trujillo. Wszystko dla swojej chwały. Ponadto Tru-
jillo kolekcjonował broń i drogie amerykańskie samocho-
dy. Szacuje się, że w chwili śmierci jego majątek przekraczał 
500 milionów dolarów! Trujillo został zastrzelony 30 maja 
1961 roku. Niewykluczone, że zamachu dokonano na zle-
cenie CIA.

W obecnych czasach Republika Dominikańska to naj-
lepiej rozwijający się kraj na Karaibach. Właściwie każdy 
ma dostęp do sieci 5G, a po drogach jeżdżą nie najgorsze 
auta. Wiadomo, w mieście nie brakuje dzielnic zamiesz-
kiwanych przez ubogich ludzi. Warto je zatem odwiedzić. 
Wszystkim tym, którzy wybierają się do Santo Domingo, 
polecam przejażdżkę Teleférico, czyli kolejką linową pełnią-
cą funkcję transportu publicznego. Gondole poruszają się 
nad najbiedniejszą częścią miasta. Zza okien widać skrom-
ne chatki powstałe często z tektury, dykty, blachy, desek 
itp. Wszędzie brud i dziurawe drogi, a na nich spalinowe 
motocykle. Dookoła gra głośna karaibska muzyka, którą 
Dominikańczycy po prostu kochają. Co jakiś czas pieją 
koguty. To też nie przypadek, bo sportem narodowym w 
kraju są walki samców kury domowej.

Podróż Teleférico potra� wiele nauczyć. Jadąc tą kapsu-
łą nad ubogimi dzielnicami, myślami wracałem na Śląsk, 
gdzie pełno jest odpicowanych domów z kiczowatymi 
ogródkami. Na mojej ojczystej ziemi niby wszystko takie 
piękne i bogate, ale czy… szczęśliwe? Ah jaki ten świat 
zróżnicowany.

Cdn.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszka-
nie w Krapkowicach, 
może być do remon-
tu. Tel. 796 565 373 

USŁUGI
• Oferujemy wycinkę 
drzew i krzewów oraz 
redukcję koron. Wycena 
jest bezpłatna. Zaprasza-
my do kontaktu. Tel. 608 
017 563 oraz 728 473 544

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Praca dla Opiekunów osób starszych
 w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 795570792, 774428338

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38,666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szerego-
wej, z ogródkiem i garażem! 
Domy o powierzchni 136 
m² z działką od 3 do 6 arów. 
Nowe mieszkania w budyn-
ku wielorodzinnym, o po-
wierzchni od 40 m² do 45 m², 
dwupokojowe z balkonem/

tarasem, piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDOWY ROZ-
POCZĘTE! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• APARTAMENTY KRASIŃ-
SKIEGO Nowa inwestycja  w 
sprzedaży! Gotowe do od-
bioru! Mieszkania od 40 m² 
do 77 m², komórki lokator-
skie! Lokalizacja tak dobrze 
wszystkim znana. Więcej in-
formacji: https://apartamen-
ty-krasinskiego.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818

DO WYNAJĘCIA:
• Krapkowice-Otmęt, 66 
m², 1 piętro, balkon, par-
king, wysoki standard, 2.300 
zł +media, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14782)

MIESZKANIA
• Pisarzowice, 103m², 2pkł, 
parter, ogródek, 225 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, 
parter, ogródek, 229 000 zł 

więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14620)

• Krapkowice, 44m², 2pkł, 
1 piętro, balkon, duża piw-
nica, 259 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14754)

DOMY
• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 
a, 390 000zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14604)

• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
390 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², ga-
raż dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 a, 
media w granicy, 119 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14624)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w granicy, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)
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Dlaczego taki 
tajemniczy?

Tytułowa tajemniczość 
ks. Kujawy polegała na tym, 
że w racławickiej para�i nie 
pozostawił po sobie prak-
tycznie żadnych pisanych 
wspomnień. Ks. Kujawa był 
jednym z tych, którzy nie 
prowadzili kroniki. Podob-
nie jak księża: Anton Boeger 
(1894–1926) i Heinrich 
Rduch (1878–1931), którzy 
sprawowali posługę w para�i 
w latach 1910–1931. 

I tak przez kolejne dzie-
sięciolecia nikt nie zgłębiał 
życiorysu ks. Kujawy. Zmie-
niło się to w grudniu 2020 
r., kiedy dotarła do mnie 
wiadomość od Nikolaia For-
mozova z Moskwy, o treści: 
„Ojciec Antoni Kujawa, 
proboszcz (1962–1968) pa-
ra�i św. Marii Magdaleny w 
Racławiczkach, brał udział w 
powstaniu kengirskim, które 
opisał Aleksander Sołżenicyn 
w »Archipelagu Gułag«. W 
maju 1954 r. w Kengirze 
zjednoczono dwa obozy 
męskie i jeden kobiecy. Na 
40 dni więźniowie stworzyli 
własną, niezależną republikę. 
Tam, według słów Sołżenicy-
na, w końcu „miłość zstąpiła 
z nieba na ziemię”. W czasie 
powstania ks. Kujawa udzielił 
ślubu kilkuset parom bun-
towników. W tych rodzinach 
wkrótce urodziło się około 
70 dzieci. Wiadomo, że ks. 
Antoni do końca życia kore-
spondował ze swoimi ducho-
wymi dziećmi. Wiadomość o 
jego śmierci w 1968 r. rozpo-
wszechniła się od Niemiec do 
Kazachstanu”.

Ta wiadomość, a szcze-
gólnie ostatnie zdanie, spra-
wiła, że postanowiłem zain-
teresować się szerzej postacią 
ks. Kujawy. Proboszcza, któ-
ry przez sześć lat kierował 
para�ą Racławiczki. 

Życiorys ks. Kujawy
Ks. Antoni Kujawa 

urodził się 10.03.1908 r. w 
Potulinie (para�a Gołańcz) 
w powiecie wągrowieckim, 
niedaleko Bydgoszczy. Był 
synem woźnicy Mikołaja 
i jego żony Konstancji z 
domu Świerczyńskiej. W 
Wągrowcu ukończył naukę 
w gimnazjum, a później 
odbył służbę wojskową i 
rozpoczął studia medyczne 
na Uniwersytecie Stefana 
Batorego w Wilnie. Po dru-
gim roku studiów wstąpił do 
seminarium duchownego, 

które ukończył w roku 1937.  
Ks. Kujawa wyświęcony zo-
stał w Wilnie 20.06.1937 r. 
przez arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykowskiego. Po przy-
jęciu święceń, 12 sierpnia, 
został wikariuszem w para�i 
Replia, a 13 grudnia wika-
riuszem para�i Żołudek. W 
1939 r. został wikariuszem 
w Podbrzeziu na Wileń-
szczyźnie, a w roku 1942 
proboszczem para�i Jazno. 
Wszystkie te para�e znajdują 
się na terenie Białorusi.

W 1943 r. ks. Kujawa 
został aresztowany przez 
współpracującą z Niemcami 
policję białoruską. Roman 
Dzwonkowski w „Leksy-
konie duchowieństwa pol-
skiego represjonowanego w 
ZSRS 1939–1988” pisze, 
że powodem aresztowania 
było niewykonanie naka-
zu wprowadzenia języka 
białoruskiego do kościoła, 
któremu bardzo stanowczo 
sprzeciwiali się wierni. Ks. 
Kujawa przez kilka miesięcy 
więziony był w Dziśnie, skąd 
został zwolniony w wyniku 
usilnych starań para�an. 
Od 1944 r. był proboszczem 
para�i św. Anny w Mosarzu. 

W 1946 r. wpisał się 
razem z para�anami na listę 
przesiedleńców do PRL, lecz 
nie zdołał wyjechać. Został 
aresztowany 16.01.1949 r. 
przez agentów MGB na pod-
stawie oskarżenia o to, że bę-
dąc przekonanym wrogiem 
władzy sowieckiej w okresie 
1944–1949, pod pozorem 
religijno-katolickich świąt 
systematycznie uczestniczył w 

zebraniach księży, na których 
w sposób defetystyczny poru-
szano antysowieckie sprawy. 
Wśród obywateli swojej pa-
ra�i prowadził antysowiecką 
propagandę, skierowaną 
przeciwko wstępowaniu 
młodzieży do komsomołu 
(komunistycznej organizacji 
młodzieży w Rosji Radziec-
kiej) i udziałowi obywateli 
w sowieckich przedsięwzię-
ciach. Ponadto ks. Kujawa 
został oskarżony o zdradę 
ojczyzny i zwerbowanie przez 
Niemców do śledzenia par-
tyzantów sowieckich i dono-
szenia o ich działalności, co 
miało wynikać ze zwolnienia 
go po aresztowaniu w 1943 r. 

W czasie śledztwa w 
Połocku poddany został 
kilkukrotnie badaniom z 
zastosowaniem bezsenności 
przez 3-4 doby. Ostatecznie 
21.05.1949 r. ks. Kujawa zo-
stał skazany na 25 lat łagrów, 
5 lat pozbawienia praw 
obywatelskich i kon�skatę 
mienia. Wynoszące 118 
rubli koszty sądowe, zostały 
pokryte z jego majątku. 25 
lipca został wysłany do spe-
cjalnego oddziału Stiepłagu 
MWD ZSRS Żezkazgan 
(Dżezkazgan) w Kazach-
stanie, gdzie pracował w 
kopalni miedzi. W łagrze 
chorował na gruźlicę. Z tego 
powodu, w marcu 1952 r. 
przebywał w lazarecie.

Po zgłoszeniu, że jest den-
tystą – pisze dalej Dzwonkow-
ski – przeszedł dwukrotną we-
ry�kację i został zatrudniony 
w obozowym ambulatorium. 
W marcu 1953 r. został ska-

zany na 2 miesiące „karnego 
baraku” za to, że systematycz-
nie nie nosił przepisowego 
stroju łagiernego (chodziło 
o obowiązek noszenia naszy-
wanego na ubraniu numeru 
każdego więźnia). W lipcu i 
sierpniu 1953 r. w podaniu 
skierowanym z łagru do Sądu 
Najwyższego ZSRS i Prokura-
tora ZSRS pisał o „niezgod-
nych z prawem metodach 
śledztwa”, zwracał uwagę na 
swoje polskie obywatelstwo i 
prosił o repatriację. W odpo-
wiedzi otrzymał informację, 
że wyjazd do Polski może 
nastąpić dopiero po odbyciu 
wyroku, tzn. po 20 latach, a 
więc dopiero w roku 1974. 
Jednak po niedługim czasie 
Sąd Obwodowy wydał decy-
zję czasowego zwolnienia ks. 
Kujawy z odbywania wyroku 
z powodu choroby. Z obozu 
został zwolniony pod koniec 
1955 r.

Odzyskawszy wolność
Po odzyskaniu wolności 

powrócił na teren archidie-

cezji wileńskiej i 1.12.1956 
r., dzięki staraniom wier-
nych, otrzymał sprawkę na 
para�i Werenowo, którą 
jednak szybko musiał opu-
ścić ze względu na ożywienie 
religijne, jakie wywołało 
jego przybycie do para�i. 
W następnym roku (1958) 
wyjechał do PRL, gdzie 
osiedlił się w diecezji opol-
skiej. Został proboszczem w 
Karłowicach Wielkich, gdzie 
posługę sprawował do paź-
dziernika 1962 r. Stamtąd 
przybył do Racławiczek do 
para�i św. Marii Magdaleny. 
Tak więc od objęcia przez 
niego probostwa w para�i 
Racławiczki minęło w tym 

roku 60 lat. Niech rocznica 
ta będzie okazją do wspo-
mnienia jego osoby.  

Posługa ks. Kujawy w 
Racławiczkach została czę-
ściowo opisana w para�alnej 
kronice. Dowiadujemy się z 
niej m.in. tego, że: „W trak-
cie sześcioletniej posługi ks. 
Kujawy, wymalowany został 
kościół para�alny, odnowio-
ny został znajdujący się na 
su�cie obraz »Wskrzeszenie 
Łazarza«, wymalowane zo-
stały nowe (inne) obrazy na 
su�cie w prezbiterium. Na 
plebanii zainstalowane zo-
stało centralne ogrzewanie. 
[…] Z dawnego chlewu 
(stajni) dla koni, ks. Kujawa 
zrobił garaż na swój samo-
chód Pobeda, który przy-
wiózł sobie z Rosji”.

W październiku 1967 
r. w para�i zostały przepro-
wadzone misje święte, które 
prowadzili Księża Zmar-
twychwstańcy z Poznańskie-
go. Kilka dni po misjach ks. 
Kujawa zaniemógł. Okazało 

się, że miał zawał i z tego po-
wodu musiał odpoczywać.  
2.12.1967 r. Kuria Biskupia 
zamianowała wikarym ks. 
Jana Śpiołka, który został 
wyświęcony w czerwcu tego 
samego roku, w Bytomiu. 
Gdy zdrowie ks. Kujawy 
się poprawiło, powrócił do 
posługi, ale nie na długo. 
1.05.1968 r. ks. Kujawa 
odwiózł samochodem swo-
ją gospodynię Aleksandrę 
Antczak do Inowrocławia. 
Tam zasłabł i lekarze kazali 
mu się położyć i odpocząć. 
Ale on nie posłuchał. Wsiadł 
do samochodu i tego samego 
dnia wrócił do Racławiczek. 
Następnego dnia – 2 maja – 

w godzinach wieczornych, w 
czasie nabożeństwa majowe-
go, zmarł. Pochowany został 
6 maja na cmentarzu w Ra-
cławiczkach, w murowanym 
grobie naprzeciw zakrystii.

Tak w ostatnich zdaniach 
o pogrzebie ks. Kujawy pisze 
jego następca: „Z wielkim 
żalem i przy ogromnym 
udziale wiernych został 
6.V.1968 pochowany w 
murowanym grobie naprze-
ciw zakrystii. Był dobrym 
kapłanem i proboszczem. 
Lubianym przez dorosłych i 
dzieci”. Po śmierci ks. Kuja-
wy, para�a dosyć długo cze-
kała na nowego proboszcza, 
którego otrzymała dopiero 
we wrześniu 1968 r. Do 
tego czasu duszpasterstwo 
prowadził wspominany już 
tutaj ks. wikary Jan Śpiołek. 
W pamięci mieszkańców 
zachowały się relacje o tym, 
jakoby para�anie chcieli, 
aby to on został następcą ks. 
Kujawy. Do tego jednak nie 
doszło. 

Krzyż Pamięci
W 2018 r. w Podbrzeziu 

na Litwie (Wileńszczyzna) 
poświęcono „Krzyż Pamię-
ci”, na którym znajdują się 
tabliczki z informacjami o 
księżach represjonowanych 
przez władze sowieckie w 
ubiegłym wieku. Inicjator-
ką tego przedsięwzięcia jest 
pani Janina Starowieyska z 
Olsztyna, założycielka Fun-
dacji Pochówek i Pamięć. 
W maju 2021 r. na krzyżu 
umieszczona została tablicz-
ka upamiętniająca ks. Anto-
niego Kujawę. 

nad. Robert Hellfeier 

Tajemniczy ksiądz Antoni Kujawa 
„Początek października 1962 r. Do parafii Racławiczki przyjeżdża ks. Antoni Kujawa, który zastąpił na probostwie ks. Augustyna Borka, który 20 
września, ze względów zdrowotnych, zrezygnował z prowadzenia parafii i kilka dni później wyjechał na stałe do Republiki Federalnej Niemiec. 
Do czasu objęcia stanowiska przez nowego proboszcza parafią kierował o. Alfons Strancich (1933–2012), oblat z Kędzierzyna. Nowy proboszcz 
do Racławiczek przybył 3 października z parafii św. Marii Magdaleny w Karłowicach Wielkich niedaleko Nysy, gdzie był proboszczem od 1957 
r.” – takimi słowami ks. Józef Kurda, następca ks. Kujawy, uzupełnił parafialną kronikę w 1968 r.

Procesja na cmentarz (ze zbiorów rodziny Springer, Dziedzice).

Ksiądz Antoni Kujawa (ze zbiorów rodziny Szczurek, 

Moszna).

HISTORIA
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Trzeba zacząć od tego, 
że Boże Narodzenie nie jest 
katolickie, prawosławne 
czy ewangelickie, ale ogól-
nochrześcijańskie. Jak mówi 
ksiądz Wojciech Pracki, 
wszystkie kościoły przyjmu-
ją tę samą ewangelię i wierzą 
w zwiastowanie.

- Nie ma więc ewange-
lickiego sposobu obchodze-
nia świąt – mówi Wojciech 
Pracki. - Są jednak elemen-
ty, które są u nas bardziej 
wyeksponowane.

Przykładem tradycji 
ewangelickiej jest wieniec 
adwentowy symbolizujący 
czas oczekiwania na Boże 
Narodzenie. Stanowi ele-
ment dekoracyjny w okresie 
świątecznym, ale jednocze-
śnie ma też głęboką symbo-
likę.

Zwyczaj robienia 
wieńców adwentowych 
przywędrował z Niemiec. 
W Polsce pojawił się po I 
wojnie światowej. Pierwszy 
wieniec wykonał w Ham-
burgu ewangelicki pastor 
Johann Hinrich Wichern, 
który prowadził przytułek 
dla sierot. Aby wprowadzić 
wyjątkowy nastrój do świe-
tlicy, w której spotykano 
się na modlitwy, wykonał 
drewniany wieniec o średni-
cy dwóch metrów. Umieścił 
na nim 24 świece, które 
symbolizowały kolejne dni 
adwentu. Każdego dnia gro-
madzono się wokół wieńca 
na wspólnych modlitwach i 
zapalano kolejną świecę.

Obecnie na wieńcu 
umieszcza się 4 świece ozna-
czające 4 niedziele adwen-
tu. Symbolika wieńca jest 

wielowarstwowa i bogata w 
treść. Okrągły kształt jest 
symbolem nieskończoności, 
wieczności Boga i znakiem 
zwycięstwa Chrystusa. Zi-
mozielone gałązki drzewa 
iglastego (świerk, sosna) 
stanowią symbol życia i 
wspólnoty. 

Trzeba jednak pamiętać, 
że dla protestantów adwent 
to czas szczególny. Kolorem 
liturgii jest �olet, księża 
nie ubierają komży, chodzą 
tylko w czerni. Obowiązuje 
zakaz zabaw. Do Bożego 
Narodzenia przygotowują 
wiernych tak zwane tygo-
dniowe nabożeństwa lub 
biblijne spotkania, tudzież 
rekolekcje adwentowe. 
Ewangelicy dużą wagę 
przywiązują do modlitwy 
w domu. Tak jest i w tym 
szczególnym czasie. Modlą 
się wtedy przy wieńcu ad-

wentowym i czytają teksty 
biblijne. 

Warto zaznaczyć, że 
wieniec adwentowy staje 
się coraz bardziej popularny 
również wśród katolików. 
Coraz częściej pojawiają się 
w domach i kościołach, a 
nawet centrach miejscowo-
ści. 

- To bardzo dobrze, że 
dochodzi do przenikania 
tradycji pomiędzy wyzna-
niami. Adwentowy wieniec 
nabrał ekumenicznego cha-
rakteru – zauważa pastor 
Wojciech Pracki. – Zresztą 
wcale mnie to nie dziwi, 
jeśli chodzi o region Ślą-
ska Opolskiego. Trzeba 
pamiętać, że jest to teren, 
gdzie historycznie mamy do 
czynienia z wpływami nie-
mieckimi. Zwyczaj ten jest 
więc mocno ugruntowany 
kulturowo. 

Kolejną tradycją związa-
ną z kościołem protestanc-
kim jest ubieranie choinek w 
różne ozdoby. Legenda głosi, 
że pierwszym, który zawiesił 
na choince ozdoby w postaci 
owoców, był Marcin Luter. 
Choinka dotarła z Niemiec 
do Polski. W naszym kraju 
w tym czasie dekorowano 
domy podłaźniczkami, czyli 
podwieszanymi pod su�tem 
stroikami.

Protestanci nie mają 
typowej pasterki, a na na-
bożeństwie spotykają się 
popołudniami, w Wigilię 
lub w pierwszy dzień świąt 
na porannej jutrzni. 

- W naszym zborze w 
Opolu świąteczne nabożeń-
stwo odbywa się w Wigilię 
o godz. 15.00 – wyjaśnia 
ks. Wojciech Pracki. - Tak 
wspólnie ustaliliśmy z na-
szymi para�anami. A jeśli 
chodzi o jutrznię, to mia-
łem okazję odprawiać ją 
na Śląsku Cieszyńskim. 
Nabożeństwo zaczynało się 
bardzo wcześnie, bo o 5.00 
rano. Spodziewałem się, że 
będzie na nim mała grupka 
ludzi, tymczasem ku mo-
jemu zaskoczeniu były to 
tłumy wiernych. 

Pastor zwraca uwagę 
na to, że również u luteran 
zmienia się sposób święto-
wania Bożego Narodzenia. 
Luteranom nieobce jest 
kolędowanie. Śpiewają 
wiele powszechnie znanych 
kolęd i pastorałek. Mają 
też swoje pieśni, napisane 
przez luterańskich autorów. 
Dzielenie się opłatkiem to 
polski zwyczaj, który polscy 
ewangelicy przejęli i dziś 

chętnie kultywują w Wigi-
lię. Dotyczy to także potraw 
na świątecznym stole. 

W kościołach ewan-
gelickich nie ma szopek 
typowych dla świątyni ka-
tolickich. Może się pojawić 
mały akcent nawiązujący do 

niej. Nie jest praktykowane 
chodzenie duchownego po 
kolędzie. Wizyta duszpa-
sterska, która odbywa się 
na zaproszenie do domu, 
praktycznie możliwa jest w 
każdym momencie.

- Dla mnie przy obcho-
dzeniu Bożego Narodzenia 
ważne są dwa wymiary – 
podsumowuje ksiądz Prac-

ki. - Pierwszy to ten teo-
logiczny. Chodzi o to, aby 
związane z nim zwyczaje, 
tradycje i szał zakupów nie 
przysłoniły tego, co najważ-
niejsze, czyli faktu rodzą-
cego się Zbawiciela świata. 
Drugi ważny wymiar zwią-

zany jest ze spędzeniem tego 
szczególnego czasu z tymi, 
którzy są nam bliscy. Mam 
na myśli rodzinę, przyjaciół 
czy osoby z naszego otocze-
nia, szczególnie ważne dla 
nas.

Małgorzata Łyczak, 
 fot. Fb Wojciech Pracki, 

sołectwo Brynica

W czasie adwentu w Brynicy można podziwiać du-

żych rozmiarów wieniec zamontowany na jednym ze 

słupów.

Święta po luterańsku
Ewangelicy, podobnie jak inne wyznania chrześcijańskie, w szczególny sposób świętują Boże Narodzenie. O zwyczajach związanych z tym 
świętem opowiada pastor Wojciech Pracki, proboszcz parafii ewangelicko-augsburskiej w Opolu.

Nie ma ewangelickiego sposobu obchodzenia świąt, 

są jednak elementy, które są u nas bardziej wyeks-

ponowane – mówi ks. Wojciech Pracki.
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Gogolinianie startowali 
w kategorii dzieci i mło-
dzików, zajmując sporo 
medalowych miejsc. Na naj-
wyższym stopniu podium 
stanęli Kacper Scheibel (kat. 
34 kg), Sara Hulin (41 kg), 
Zuzanna Podgórska (50 kg), 
Klaudia Galant (58 kg) i 
Justyna Jaworska (55 kg). 
Na uwagę zasługuje wyczyn 
tej ostatniej, która na drodze 
po złoty medal po swojej 
myśli rozstrzygnęła wszyst-
kie pojedynki z chłopcami. 
Jeszcze bogatszy był meda-
lowy plon naszych „świeżo 
upieczonych” wicemistrzów 
województwa. Tutaj Gogo-
lin zgarnął sześć krążków, 
a wywalczyli je Emilian 

Scheibel (26 kg), Kajetan 
Gołdyn (34 kg), Adam Le-
pich (35 kg), Kamila Jano-
szka (36 kg), Patryk Gołdyn 
(39 kg) i Emilia Koplin (41 
kg). W gronie brązowych 
medalistów Opolszczyzny 
znaleźli się natomiast Eliza 
Boguszewska (31 kg), Julia 
Blacha (31 kg), Bartłomiej 
Szuliński (35 kg), Kacper 
Stańczyk (35 kg), Marharita 
Kulak (36 kg), Filip Lucima 
(39 kg), Iga Tarczyńska (41 
kg) oraz Dawid Woźnica (55 
kg). Ozdobą zawodów były 
dwie pokazowe walki me-
moriałowe, a w jednej z nich 
na matę wyszła nasza zapa-
śniczka - Klaudia Galant. 
Jej rywalką była Karolina 

Loianich i to zawodniczka 
Orła Namysłów okazała się 
lepsza. Warto jednak nad-

mienić, że jest ona aktualną 
mistrzynią Polski do lat 14. 
Opiekę szkoleniową ZKS-u 

Gogolin na turnieju w Na-
mysłowie tworzyli trenerzy: 
Lucjan Ziemba, Krzysztof 

Bartnik, Mirosław Jurczy-
szyn i Rafał Tarczyński.

(raul)

Projekt realizowany był 
przez Opolski Związek Piłki 
Nożnej w ramach Europej-

skiego Budżetu Obywatel-
skiego i s�nansowany przez 
Samorząd Województwa 

Opolskiego. W jego ramach 
OZPN zorganizował pięć cy-
kli szkoleń trenerskich, które 

ukończyło 149 kursantów, w 
tym kilkunastu z terenu po-
wiatu krapkowickiego. Kurs 

UEFA B ukończyły 32 oso-
by, natomiast cztery szkole-
nia na uprawnienia UEFA 
C pozytywnie zaliczyło 117 
szkoleniowców. W trakcie 
uroczystości zamknięcia 
projektu EBO wykład pt.: 
„Programy, granty i dotacje 
– �nansowanie amatorskich 
klubów sportowych” wy-
głosił Rafał Nocoń, członek 
zarządu OZPN. Ceremo-

nii wręczenia dyplomów z 
ramienia OZPN dokonali 
prezes Tomasz Garbowski 
oraz wiceprezes do spraw 
szkolenia Marek Curyło. 
Spotkanie zakończyła kola-
cja połączona ze wspólnym 
oglądaniem meczu o 3. miej-
sce piłkarskich Mistrzostw 
Świata w Katarze.

(raul)

Zapasy

Zakończyli rok w czempionacie 
województwa

W Namysłowie odbyły się Mistrzostwa Woje-
wództwa Opolskiego w zapasach będące jed-
nocześnie IX Memoriałem Witolda Prociaka i 
Patryka Żymańczyka. W imprezie przezna-
czonej dla dzieci i młodzieży udział wzięła 
24-osobowa reprezentacja ZKS-u Gogolin.

W Namysłowie młodzi zapaśnicy ZKS-u Gogolin udanie zakończyli rok.

Kursy w ramach projektu szkoleniowego ukończyło tak-

że kilkunastu mieszkańców powiatu krapkowickiego. 

Piłka nożna

Zdobywali trenerskie kwalifikacje
W Hotelu Karolinka w Gogolinie odbyło się podsumowanie projektu szkoleniowego „EBO – piłka nożna, organizacja kursów trenerskich”. 
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